
frzygotowania
do manifestacji
w Wiązki! z 7 ręcząc?

oswobodzenia
Oświęcimia

WARSZAWA
Zarząd Główny Związku Bo

jownlków o Woiność i Demo­
krację zorganizował dnia 8
nm. konferencję prasową dla
omówienia przygotowań do
manifestacji, które odbędą
cię

"' dniach od 24 do 27
stycznia rb. w 7 rocznicę
oswobodzenia Oświęcimia

przez Armię Radziecką.
W manifestacjach zaPP"

wiedziało swói udział ctao
180 delegatów z rożnych

krajów — uczestników wadc
? faszyzmem — repre?entu-
m’ch różne narodowości i io
żne przekonania polityczne
oraz organizacje zarowno na­
leżące do Międzynarodowej
Federacji Bojowników Ruchu

Oporu (FIR), Jak 1 niezrze‘
szone w Federacji.

W czasie uroczystości od­
będzie się w Warszawie kon­
ferencja b. Więźniów Oświęci­
mia. Celem jej będzie ustale­
nie — wspólnej, dla wszyst­
kich ofiar barbarzyństwa hit­
lerowskiego — platformy ideo
logicznej w celu jeszcze bar­
dziej skutecznego przeciw­
stawienia się remilitaryzacjl
Niemiec zachodnich i wzmo­
żenia walki o utrwalenie po­
koju.

Program manifestacji prze­
widuje urocz; tości w Oświę­
cimiu i w Warszawie, w cza­
sie których delegacje złożą
wieniec na miejscu straceń
oraz u stóp pomników wznie­
sionych ku czci Bojowników
Ruchu Oporu, namordowanych
przez faszyzm hitlerowski.

. Przewidziane są również
spotkania delegatów na zjazd
ze społeczeństwem stolicy i in
nych miast Polski.

Rosną nowe obiekty przemysłowe
kombinatu

KRAKÓW. Przykład załogi,
budującej pierwszy obiekt po­
mocniczy kombinatu Nowa Hu
ta, zmobilizował cgół budow­
niczych Nowej Huty do walki
o przyspieszenie wykonania
planów produkcyjnych. W
krótkim czasie po uruchomie­
niu warsztatu konstrukcji sta­
lowych, zameldowała załoga o-

bieklu nr 64 o ukończeniu w

stanie surowym budynku o ku
baturze około 172.000 m

sześć., w którym już w dru­
giej połowie ibież. roku rozpo-
czną się prace pomocnicze
przy budowie urządzeń Nowej
Hu.y.

- Przy budowle obiektu nr

64_wyróżniły się brygady mu­
rarskie, m. im. pod kierownic­
twem przodownika pracy Boż­
ka, osiągające średnią wydaj­
ność w granicach 250 proc,
normy, oraz brygady betoniar
skie pod kierownictwem Urba­
na 1 Bożeńskiego, które skra­
cając- blisko o 3 tygodni© czas
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Kto z kolei po Micorze jako następny

pobije rekord Mnny Baścik?
Nasz korespondent K.

POKĘBSK1 pisze:
W powiecie żywiec­

kim jest wie.u chło­
pów, przodujących w

Kon.raKi.acji trzody
chlewnej. Wśród nich
67-letnia małorolna

gospodyni, Anna BA-
SCIK z Kobiernic
koło Porąbki, któ­
ra w roku 19al zakon­
traktowała i odstawiła
8 sztuk świń, a na rok
1952 zakontraktowała
10 sztuk. Anna Baścik
została odznaczona sre­
brnym Krzyżem Za­
sługi, co spotkało się
z pows echnym uzna­
niem chłopów. Przy­
kład działa, gospoda­
rze starają się o pobi­
cie „rekordu" Baściko­
wej. Znalazł się już je­
den, któremu się to u-

dałó: Ludwik MICOR
ze Siemienia podpisał
na rek 1932 umowy
kontraktacyjne na o-

gólem U sztuk. Ten

małorolny, posiadają­
cy 4 ha rozciągnięte po

V/yd. A

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Nr 8 (1016)Rek IV. Kraków, środa 9 stycznia 1952 r,

Z całego kragu płyng
dalsze cenne zobowiązania robotników

dla uczczenia 10 rocznicy powstania

Polskiej Partii Robotniczej
WARSZAWA

ItJapływają dalsze zobowiązania robotników, którymi
pragną oni uczcić 10 rocznicę powstania Polskiej

Partii Robotniczej — tej Partii, która w czasie okupacji
przewodziła masom w walce z hitleryzmem, a po wy­
zwoleniu przewodziła w budowaniu Polski Ludowej.
Cenne zobowiązania podjęli

■robotnicy Stoczni Gdańskiej.
| Robotnicy działu wyposażenia

Nowa Huta

wykonania stropów, przygoto­
wały szeroki front pracy dla
murarzy, umożliwiając w ten

sposób znaczne przyspieszenie
tempa robót murarskich.

Spośród licznych grup mło­
dzieżowców, pracujących przy
budowie obiektu nr 64, naj­
większą wydajność osiągnęła
młodzieżowa brygada zbrojar-
ska pod kierownictwem Maś­
lanki, która obok sukcesów
produkcyjnych uzyskała rów­
nież w krótkim okresie czasu

oszczędność penad 14.000 zł.
W obecnej chwili przy o-

biekcie nr 64 trwają" prace
wykończeniowe oraz" prace
przy zakładaniu urządzeń j
przewodów elektrycznych, kli­
matyzacyjnych, wodociągo­
wych i kanalizacyjnych.

Daleko posunięte są rów­
nież prace wykończeniowe w

mniejszym obiekcie nr 65, któ
rago uruchomienie przewiduje
się już w pierwszym kwartale
br.

górzystym terenie, po*
rafił tak zorganizo­

wać sobie hodowlę, by
dokonać wspomniane­
go wysokiego wysiłku
produkcyjnego dla za­
opatrzenia klasy robo­
tniczej. W rozmowach
z sąsiadami mówi on:

„Hodowla i kontrakta­
cja jest dla nas chło­
pów bardzo korzystna,
a jest ona zarazem na­
szym społecznym obo­
wiązkiem. Musimy
przecież dostarczać ro­
botnikom z fabryk jak
najwięcej mięsa i tłu­
szczu!"

Przykład Baścikowej i
Micora trzeba jak najsze-
rzei propagować — po­
wołany jest do tego ak­
tyw wiejski nie tylko w

pow. żywieckim, ale we

wszystkich powiatach i

gminach. Naszych kores­
pondentów zaś prosimy o

sygnalizowanie nam dal-
‘

. Podobnych i wyż
”^ordów kontrak

tacyjnych".

po przekazaniu do eksploata­
cji 3 nowych Jednostek pływa­
jących, zobowiązali etę oddać
jeszcze w styczniu br. do prób
technicznych. 3 dalsze statki
handlowe. Robotnicy kadtkibo
wni na zebraniu poświęconym
omówieniu uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR postano
wilii przyśpieszyć roboty przy
montażu "nowych jednostek
pływających.

W porcie gdyńskim Już 20
brygad trymersklch t *3 ze­
społy dźwigowe podpisały
specjalne umowy o podjęciu
współzawodnictwa dla uczcze­
nia historycznej rccranicy po­
wstania PPR. Podjęte zobo­
wiązania pozwolą nie tylko
skrócić czas postoju jednostek
pływających w portach, ale
dadzą oszczędności ponad 80
tys. zł.

Pcfekiej marynarce handlo­
wej meldunek o podjęciu zo­
bowiązania nadesłała załoga
nowego polskiego statku S/S
„FRYDERYK CHOPIN". Re­
zolucja uchwalona przez zało­
gę stwierdza:

„Nasza załoga jest w pełni
świadoma, że felerze udział ‘w
realizacji -tych planów i zamie­
rzeń, dla których wielu dzia­
łaczy Polskiej Partii Robotni­
czej poświęciło się i oddało
swe życie. Partyjni 1 bezpar­
tyjni, rozumiemy dobrze, że
jak najlepszą realizacją Planu
6-letniego najlepiej uczcimy
ich pamięć".

Załoga S/S „FRYDERYK
CHOPIN" postanowiła otoczyć
socjalistyczną opieką mecha-

Delegacje bloku anglo-amerykańskiego
nie chcą uczynić ani jednego kroku

dla osiągnięcia porozumienia ze Związkiem Radzieckim
w celu pokojowego uregulowania spornych problemów

Min. Wyszyński podsumowuje dyskusję w Komisji Politycznej NZ

PARYŻ
a poniedziałkowym poste*

t« dzeniu Komisji Politycz­
nej zakończyła się dyskusja
nad sprawozdaniem tzw. komi­
tetu „akcji zbiorowych". Prze­
mawiali- delegaci Indii, Pekri-
staiiu, W. Brytanii, ZSRR »

Stanów Zjednoczonych.
Szmagótoie charakterysty­

czne dla stanowiska znacznej
części państw — członków
ONZ — było przemówienie de­
legata Indii. Przypomniał on,
że już na V sesji Zgromadze­
nia Ogólnego delegacja Indii
odmówiła poparcia rezolucji o

„jedności na rzecz pokoju",
ponieważ rezolucja ta ornaciza-
ła, że Organizację Narodów
Zjednoczonych kieruje się na

drogę tworzenia eparatu przy­
musowych sankcji, nie udzie­
lając równocześnie koniecznej
uwagi problemom pokojowego
uragu-liowanta spornych zagad­
nień.

Zgodnie z Kartą jedynie Ra­
da Bezpieczeństwa może okre­
ślać, kto zeigra-ża pokojowi i
podejmować w związku z tym
decyzje. Zalecenia Zgromadze­
nia Ogólnego w tych sprawach
nie mogą być obowiązujące.
Jeżsl-i tego rodzaju zalecenia
wykenywene będą tylko przez
jedną część państw, pod-azet?
gdy druga część krajów w tej
liczbie Jakieś wielkie mocar­
stwo — nie zgodzą się z tymi
zaleceniami — sytuacja taka
męża doprowadzić jedynie do
wzmeżerfia niebezpieczeństwa
wojny. Oto dlaczego — oświad
czyi delegat Indii — delegacja
Indii wstrzyma się od głosowa­
nia nad projektem rezolucji 11

krajów
Wyniki dyskusji podsumo­

wał w swym przemówieniu
szef delegacji ZSRR — mini­
ster A. Wyszyński.

Przemówienie delegata ra­
dzieckiego wysłuchane zostało
7> wielką uwagą przez wszyst­
kie delegacje oraz licznie zgro
madzoną publiczność 1 dzienni­
karzy.

Wyszyński da? wyczerpują­
cą analizę dyskusji nad amery-

ndzmy I urządzenia na swoim
statku oraz zmniejszyć o 12
proc, zużycie węgla bunkrowe­
go na potrzeby własne.

W Radomskich Zakładach
Obutwla po naradzie w oddzia­
le majstrowie Kubicki i Sta­
chowicz wraz z grupą związko­
wą postanowili przekroczyć
styczniowy plan oddziału o

ponad 100 par butów wyko­
nanych z wygospodarowanych
surowców.

Majstrowie Kubicki i Sta­
chowicz postanowili dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania
PPR przystąpić do współza­
wodnictwa o zaszczytny tytuł
przodującego majstra przemy­
słu odzieżowego i ekórzrrero.

Inicjatywa załogi oddziału
1 majstrów Kubickiego i Sta­
chowicza porwała zespoły I
brygady produkcyjne Radom­
skich Zakładów Obuwniczych
do podejmowania zobowiązań
dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania Polskiej Partii Robo­
tniczej — chlubnej kontynua­
torki rewolucyjnych tradycji
Wielkiego Proletariatu
SDKPiL i KPP.

Załoga najwięksswch pols­
kich Zakładów Włókienni­
czych ZPB Im. Józefa Stalina
w' Łodzi podjęła szereg cen­
nych zobowiązań produkcyj­
nych dla uczczenia 10 roczni­
cy powstania PPR.

W czasie krótkich narad w

grupach związkowych tysiące
tfeozy, prządek i .przewijaorek
zapoznało się z treścią uchwał
Biura Politycznego KC PZPR.
Neoiępnie na masówkach od­
działowych robotalcy podjęli
salki zobowiązań produkcyj­
nych. Wielu włókniarzy zgła­
szało jednocześnie swój udzteł
we współzawodnictwie o tytiuł
najlepszego w zawodzie.

Szczególnie mocno wyrazili
swe oddanie dla wielkich -idea-

kańskim planem tzw, .Akcji
Zbiorowych", przytaczając li­
czne dowody Jego agresywne­
go charakteru.

Wyszyński podkreślił, że

szereg delegacji odniosło się
negatywnie do projektu rezo­
lucji 11 krajów, popierającej
utworzenie komitetu tzw. „Ak­
cji Zbiorowych".

Niektóre delegacje np. Ko­
lumbii, Meksyifcu, Chite, Ar­
gentyny, Peru, które zawsze

liez zastrzeżeń popierają wsze!
kie przede!ęwzjaga bloku at­
lantyckiego, Skierowanego
przez Stany Zjednoczone, nie
mogły ukryć swego niezadowo­
lenie zi raportu komitetu 1 a

projektu rezolucji 11 krajów.
Niezadowolenie to znetazło

wyraz w bardzo ważnych
poprawcach do wspomnianego
projektu rezolucji, wniesio­
nych przez delegację krajów
arabskich, Afganistanu i niek­
tórych krajów południowoa­
merykańskich.

Wyszyński szczegółowo prze
analizował argumenty, który­
mi posługiwali się a/utorzy pla­
nu tzw. „Akcji Zbiorowych"
i wykazał raz jeszcze. i>s „ak­
cje" te przeczą brutalnie Kar­
cie i ma te na celu przekształ­
cenie ONTM w eg.reaywny blok

wojenny państw pod egidą Sta­
nów Zjednoczonych.

Szef delegacji ZSRR poddał
również bezlitosnej krytyce
sprzeciwy przedstawicieli
USA, W. Brytanie i Francji
wobec radżteckego projektu
rezolucji. Dowiódł en, że sta­
nowisko takie wynika z faktu,
iż delegacje USA, W. Bryta­
nii i Francji nie chcą uczynić
jednego chociażby kroku na

drodze zmierzającej do osiąg­
nięcia porozumienia ze Związ­
kiem Radzieckim w celu poko­
jowego t sprawiedliwego ure­
gulowania spornych próbie
mów i likwidacji istniejącego
napięcia międzynarodowego,
a m. tn. jak najrychlejszego
zakończenia t n. ących- się w

Korei rokowań o położenie
kresu działaniom wojennym.

Cena 15 gro$2y Gratulacje KC WKP (b)
tSl& Malenhowa

z okazji 50-ej rocznicy urodzin

łów, o które walczyła PPR i za

któro ginęli najlepsi jej człon
kowie w walce a okupantem
hitlerowskim i z rąk rodztmyclh
bandytów spęd znaku reakcji,
robotnicy przędzalni średnio-
przędnej ZPB im. Stalina.

„Wielu bohaterskich człon­
ków PPR nie wahało się oddać
swej krwi, a często ii życia za

naszą wolność, za wyzwolenie
narodu z niewoli hitlerowskiej
i ffjcd ucisku kapitalistyczne-
go. Czyż nam robotnikom, któ
rzy wywrJeżyliśmy skupieni
wokół PPR — w opar-
łjiu o Związek Radziecki
wolność nar^Hową 1 społeczną,
wolno żałować sił dla ostate­
cznego zwycięstwa idei socjali­
zmu? — powiedziała ze wzru­
szeniem przodującą urządka —

ZOFIA KRAWCZYK.
Z radośzią przystępuję do

współzawodnictwa o miano naj
lepszej prządki, zobowiązując
się podnieść dotychczasową
wydajność mojej pracy o 7%“.

Przez diugi czas płyną zo­
bowiązania prządek Zakła­
dów Stalinowskich. . Natalia
Zimon, ZMP-ówka Stefania
Polander, Józefa Jaruga, Sta­
nisława Łagwa, Kazimiera Mi­
kołajczyk 1 dziesiątki innych
składają konkretne zobowiąza­
nia podniesienia wydajności
swej pracy ł jakości produkcji.

Niemniej cemrro zobowiąza­
nia dla uemronia. 10 rocznicy
powstania PPR podjęli robot­
nicy z deiYcych wielkich od­
działów produkcyjnych ZPB
im. J. Stalina w Łodzi: przę­
dzalni efentoprzędne] odpad­
kowej, tkalać żgfoaółcwej i
tkalni automatycznej. Podej­
mując zobowiązania, robotnicy
tych oddziałów masowo zgte-I
szali Jednocześnie udziel we

współzawodnictwie o ty tuł naj­
lepszego tkacza, prządki 1 maj­
stra.

Nawiązując w szczegótaodo!
do krytycznych wystąpień
przedstawicieli bloku englo*
amerykańskiego w sprawie za­
sady Jednomyślności — Wy­
szyński dowiódł, że sami człon­
kowie bloku atlantyckiego sto­
sują w swoim gronie zasadę
jednomyślności, gdy chodzi o

decyzję we wszystkich waż­
nych sprawach.

Zacytowanie przez Wyszyń­
skiego odpowiednich punktów
statutu rady europejskiej pak­
tu atlantyckiego, projektu u-

kładu w sprawie pieniu Schu­
man® itd. wywarło silne wra­
żenie na taniej! 1 zebranej pu­
bliczności.

Kończąc swe przemówienie
Wyszyński obszernie omówił

projekt rezolucji, wniesionej
przez delegację ZSRR i do­
wiódł całkowitej -bezpodstaw­
ności sprzeciwu Achesona oraz

delegacji amerykańskiej, bry­
tyjskiej, francuskiej i niektó­
rych innych delegacji wobec

propozycji w sprawie zwołania
periodycznego posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa i irozw:var
nia komitetu „Akcji Zbioro­
wych''.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Ccehen ograniczył się w

swym przemówieniu do brutal­
nego przekręcania faktów hi­
storycznych i do cszc’er-fw
antyradzieckich. Nikt a obec­
nych na siali nie mógł zrozu­
mieć, dlaczego właściwie dele­
gat -Sianów Zjedenoezonych
odrzuca propozycję delegacji
radzieckiej w sprawie zwoła­
nia periodycznego posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa zgodnie
z28art.Kartyiabynatym
posiedzeniu .rozważono sorawę
Jak najrychlejszego zakończe­
nia rokowań o zaprzestaniu
działań wojennych w Korei.

Przed zamknięciem posie­
dzenia taniej! przewodniczący
zakomunikował, że na posie­
dzeniu wiórkowym komisja
przystąpi do glosowania wad
przedstawionym projektem} re­
zolucji j poprawkami do tego
projektu.

MOSKWA
BZ omitet Centralny WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR

* ogłosiły następujące gratulacje dla sekretarza Komi­
tetu Centralnego WKP (b) i zastępcy przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR G. Malenkowa z okazji 50 roczni­
cy jego urodzin:

„Do Towarzysza Georgija
Malenkowa.

Komitet Centralny Wszech-
związkowej Komunistycznej
Partii (bolszewików) i Rada
Ministrów Związku Socjalisty­
cznych Repirblik Radzieckich
pozdrawia Was gorąco, wier­
nego ucznia Lenina i wśpółbo-
jewnika Towarzysza Stalina,
wybitnego działacza Partii Ko­
munistycznej i państwa ra­
dzieckiego w 50 rocznicę Wa­
szych urodzin.

Cale W°sze życie poświęci­
liście wielkiej sprawie Partii

Lenlna-SŁallna, walce o zwy­
cięstwo komunizmu.

Jako wierny syn narodu ra­
dzieckiego dajecie swoją dzia­
łalnością pełen natchnienia
przykład służby dla narodu,
wykonując chlubnie zadania
postawione przez Partię Komu­
nistyczną.

eorgij Malcnfow urodził sic us roku 1902 w Orenburgu.
W 18 roku życia, gdy interwenci rozpoczęli wojnę

przeciwko młodemu Krajowi Rad, Malenkow zaciąga się
jako ochotnik da Armii Czerwonej, by z orężem, w ręku
bronić pierwsztgo na śmiecie państwa robotniczego. W
latach 1919—1922 Malenkow zajmuje kierownicze stano­
wiska w aparacie politycznym formacji toojskowych Ar­
mii Czerwonej. W kwietniu fL920 roku Malenkow wstąpił
do Partii Komunistycznej.

Po ukończeniu studiów w Wyższej Szkole Technicznej w

Moskwie, Georgij Malenkow pracuje w latach 1925—19-30
na odpowiedzialnym stanowisku w aparacie KC WKP (b).
W latach 1930—1931, Malenkow kieruje Wydziałem Or­
ganizacyjnym Moskiewskiego Komitety, WKP (b), a w

roku. 1931, staje na czele Wydziału do spraw kierowni­
czych organów partyjnych KC WKP (b).

Po 18-tym Zjeździe Partii, Malenkow zostaje kierowni­
kiem Zarządu Kadr KC WKP (b), sekretarzem KC
WKP (b) oraz członkiem Biura Organizacyjnego KC
WKP(b). W roku 1937 Georgij Malenkow ^zostaje wy­
brany na deputowanego do Rady Najwyższej ZSRR. W
roku 191,1 zostaje zastępcą członka Biura Politycznego KC

WKP(b).
W okresie Wielkiej Wojny Narodowej Georgij Malen­

kow zostaje członkiem. Państwowego Komitetu Obrony
ZSRR, pełniąc w nim odpowiedzialne funkcje.

W roku 191,6 Georgij Malenkow zostaje członkiem Biura

Politycznego KC WKP (b) oraz zastępcą przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR,

We wrześniu 191,7 r. Georgij Malenkow przyjeżdża do
Polski, by wziąć udział w pierwszej naradzie partii komu­
nistycznych i robotniczych.

Georgij Malenkow posiada już tytuł Bohatera Pracy So­
cjalistycznej, oraz Order Lenina przyznane mu przez Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR za wybitne zasługi dla

państwa radzieckiego.

Wzrost kolportażu
czasopism

w woj. krokowskim
KRAKÓW

Agencje pocztowe woj. kra­
kowskiego rozprowadziły w

1951 roku, wśród ludności
.wiejskiej i miejskiej około
3.000.700 egzemplarzy czaso­
pism popularno-naukowych.

Ostat-nto zwiększył się zna­
cznie popyt wśród chłopów na

„Poradnik Rolniczy", którego
w 4 kwartale 1951. r. rozpro­
wadzono 113 tys. egzempla­
rzy.

Czasopism radzieckich w o-

statnlm kwartale ub. roku roz­
kolportowały placówki agen­
cji pocztowych 5.660 egzem­
plarzy.

Najlepsze wyniki w kolpor­
tażu czasopism polskich i ra­
dzieckich osiągnęli listonosze
powiatu żywieckiego i mie­
chowskiego.

M. in.. listonosz J. Kościusz­
ko z Miechowa rozprowadził
w 4 kwartale 1951 roku 720

egz. czasopism radzieckich,
zaś Zenon Lach z agencji Spo­
rysz pow. Żywiec 650 egzem­
plarzy.

Pisma sekretariatu MZS
de studentów egipskich

PRAGA

Sekretariat Międzynarodo­
wego Związku Studentów

skierował do studentów egips­
kich pismo, w którym stwier­
dza, że MZS z 'uczuciem głębo­
kiej sympatii śledzi wzrastają­
cą walkę studentów egipskich
o narodową i gospodarczą nie­
zależność swej ojczyzny.

Studenci wszystkich krajów
— stwierdza pismo — widzą,
że studenci egipscy bohaters­
ko walczą mimo prześladowań
1 zakazu demonstracji studenc­
kich.

Sekretariat Międzynarodo­
wego Związku Studentów w

imieniu .przeszło 5 milionów
studentów z 71 krajów wyraża
swe papowie studentom egip­
skim, walczącym wraz z całym
narodem o niezawisłość kraju
1 pokój na całym świecle. Na
prośbę studentów egipskich se­
kretariat MZS .postanowił wy­
słać do Egiptu międzynarodo­
wą delegację studencką, która
przekaźe kolegom egipskim
wyrazy solidarności cd studen­
tów innych krajów. MZS życzy
studentom egipskim dalszych
sukcesów w walce o wolność
i lepszą przyszłość narodu oraz

Zacieśnienia zdobytej w walce

jedności.

JE osłatniel chwili

Pineau otrzymał ntisię
utworzenia nowego rządu

francuskiego
PARYŻ

Iak padaje agencja „France
Presse", prezydent Anric.l

zaprępanował socjaliście Pi-
neau przyjęcie misji sformowa­
nia nowego rządu.

Wykonując najbardziej od­
powiedzialne funkcje na wszy­
stkich stanowiskach życia par­
tyjnego ii państwowego wyku­
waliście z właściwą sobie ener­
gią i odwagą, jako niezłomny
realizator wskazań naszych
wielkich nauczycieli Lenina i)
Stalina zwycięstwo naszej oj­
czyzny nad wrogami ludzkości
w wielkiej wojnie narodowej.

Życzymy Wam, drogi przy­
jacielu i Towarzyszu, wielu lat
zdrowia i dalszej owocnej pra­
cy dla dobra naszej wielkiej
ojczyzny socjalistycznej, dla
dobra komunizmu.

KOMITET CENTRALNY

WKP(b)
RADA MINISTRÓW ZWIĄZ­

KU SOCJALISTYCZNYCH
REPUBLIK RADZIECKICH".

Pod naciskiem

francuskich mas pracujących
PIevena podał się do dymisji

PARYŻ
Francuskie Zgromadzenie

Narodowe 341 glosami prze­
ciwko 243 wyraziło w ponie­
działek po południu votum
nieufności rządowi Plevena.
O godzinie 19.30 Pleven u-

dal się do prezydenta Auriola
i złążył na jego ręce dymisję
całego gabinetu.

Dniia 4 15 bm. Pleven po­
stawił 8 wniosków o uchwale-
.nie mu vot,um zaufania w

związku z debatą nad .projek­
tem

'

ustawy budżetowej.
W poniedziałek po południu

Zgromadzenie uchwaliło votum
nieufności już w głosowaniu
nad pierwszym wnioskiem, do­
tyczącym przyznania rządowi
w trybie tzw. ustawy ramowej
nadzwyczajnych pełnomoo
nictw w sprawie ograniczenia
kredytów na kolejnictwo. Po­
zostałych 7 wniosków doty­
czyło m. in. przyznania rządo­
wi prawa do ograniczenia u-

bezipieczeń społecznych, pod­
wyżki podatków, zmniejszenia
zasiłków dila urzędników pań­
stwowych oraz przyznania .rzą­
dowi dyskrecjonalnego prawa
ustalania wysokości kredytów
na zasiłki i emerytury dla ro­
botników rolnych i chłopów
niezdolnych do pracy, z powo­
du podeszłego wieku.
_ !_______H_____

Wiedzę zdobytą
wykorzystamy w pracy

przy odbudowie naszej ojczyzny
Młodzież koreańska w Min. Szkolnictwa Wyższego

WARSZAWA
W dniu 8 bm. 19-osobowa

grupa młodzieży koreańskiej,
która przed kilku dniami przy­
była na studia do Polski, zło­
żyła wizytę w Min. Szkolnic­
twa Wyższego w Warszawie.
Młodzież koreańską przyjęła
w obecności przedstawicieli
Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą, Związku
Młodzieży Polskiej i Zrzesze­
nia Studentów Polskich — dyr.
departamentu spraw młodzie­
ży mgr Romańska.

Witając młodych gości dyr.
Romańska powladiamiła ich, iż
studiować będą na wyższych
uczelniach w Warszawie ‘ i
Krakowie oraz złożyła im go­
rące życzenia pomyślnych wy­
ników w nauce.

Wszyscy członkowie grupy
studentów koreańskich, j’r.zy-
byl^j do Polriki, są uczestnika­
mi bohaterskiej walki ludu
koreańskiego przeciw amery­
kańskiej eg.resj>i. Pięciu spo­
śród, nich posiada wysokie od­
znaczenia bojowe — „Order
Chwały". Zaszczytne to od­
znaczenie posiada m. in. syn
chłopa koreańskiego, przewo­
dniczący grupy studentów
przybyłych do Warszawy, Sie
ben-hun — 22-leini oficer bro­
ni .pancernej. W ltpcu ub. r.

odznaczony
Orderem Lenina

MOSKWA

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR wydało 7 stycz­
nia 1952 r. dekret . © odzna­
czeniu G. Malenkowa Ords=
rem Lenina.

Dekret ten głosi:
„W związku z 50-tą roczni4

cą urodzin sekretarza KC
WKP(b) i zastępcy przewo­
dniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich Tow. G.
Malenkowa oraz z uwagi na

Jego wybitne zasługi wobec
Partii Komunistycznej i naro­
du radzieckiego — odznaczyć
Tow. Georgija Malenkowa
Orderem Lenina.

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

N. SZWERNIK.
Sekretarz Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR

, A. GORKIN."

Robeson wzywa
do podjęcia akcji

przeciwko terrorowi
wobec Murzynów

PRAGA

Korespondent agencji Tele-
press donosi z Nowego Jorku,
żo w styczniowym numerze a-

merykańskiego miesięcznikĄ
murzyńskiego „Fruedom" o-

publikowano odezwę Paula
Rcbesona w sprawie zwołania
ogólnokrajowej konferencji
przywódców murzyńskich dla
podjęcia wspólnej akcji prze*
ciwKo terrorowi wobec Murzy­
nów w USA.

Rohesąin ipraponiuje zwoła­
nie tej fcaniferencji na dzień
14 lutego br. w stolicy USA

Waszyngtonie lub ewentualnie
w .jecbyim z większych miast

południa.
Odezwę Paula Robssona za­

aprobował sekretarz „Kongre­
su walki o prawa obywatel­
skie", William Patterson.

Pattenson wezwał „Kongres
walki- o prawa obywatefckóe",
aby dołożył wszelkich wysił­
ków dta zrealizowania tes»
celu.

Dyktatorskie zapędy rządu
wywołały ogromne wzburzenie
wśród, najszerszych warstw
ludności Francji. Głosowanie
poniedziałkowe odbywało się w

atmosferze wzmożonego naci­
sku mas ludowych, które ener

gicznie protestuj ą zarówno
przeciwko tzw. ustawom .ra­
mowym, Jak i nowym podat­
kom.

Ten nacisk mas ludowych
zadecydował w ostatecznym
wyniku o upadku rządu Pleve-
na, albowiem socjaliści nie o-

śmielóli się już ponowić swego
manewru sprzed kilku dni,
kiedy to wstrzymanie 6ię od
głosu deputowanych SFIO u*
ratowało rząd Plevena.

Rząd Plevena sformowany
w sierpniu ub. roku był pięt­
nastym rządem Francji od za­
kończenia wojny. Jak podaj©
agencja AFP, w kolach poli­
tycznych Paryża .panuje po­
gląd, że kryzy® .rządowy bę­
dzie niezwykle ciężko prze­
zwyciężyć, albowiem Już rząd
Plevena udało się sklecić z

ogromnym trudem po kilkuty­
godniowych wysiłkach.

W związku z dymisją Plevena,
Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Francji złożył de­
klarację, .której treść zecnieści-
my w numerze Jutrzejszym.

waszym kraju

jako dowódca czołgu Sie ben-
hun podczas walk o wyzwole­
nie Seulu wziął do niewoli 32
żołnierzy lisynmanowskich i
jako drugi wdarł się do wy-
zwalanego miasta.

W naszej ojczyźnie — Ko­
rei, odległej o tysiące kilome­
trów od Polski — powiedział
syn górnika koreańskiego Kim
Yn-giun — słyszeliśmy o boha­
terskiej walce narodu polskie­
go z faszystowskim najeźdźcą.
Słyszeliśmy, że pod przewodom
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej i Prezydenta Bo­
lesława Bieruta odbudowuje­
cie szybko waszą ojczyznę, zni­
szczoną prz>ez najeźdźcę.

Ze szczerą radością ogląda­
my wspaniale odbudowującą
się Warszawę, wasze nowe fa­
bryki, zakłady przemysłowe, a

przede wszystkim wolny i
szczęśliwy naród polski. Przy­
byliśmy tutaj, aby zdobyć wie­
dzę, aby uczyć się od was jak
odbudowywać miasta i wsie.

Zdobytą wiedzę postaramy
się wykorzystać w pracy przy
odbudowie naszej ojczyzny —

ludowej Korei po całkowitym
zwycięstwie nad agresorami.
W zwycięstwo to wierzymy
niezłomnie, bo wolność i spra­
wiedliwość mmi zwyciężyć
ciemne moce imperialistycz­
nych najeźdźców.



GAZETA KRAKOWSKA
Nr 8 (1016)

f

Za judaszowe dolary

Proces
szajki szpiegowskiej, który toczył się przed

Wojskowym Sądem, Rejonowym w Warszawie odsło­
nił przed społeczeństwem polskim odrażające oblicze
zdrajców ojczyzny, pospolitych kryminalistów i de­

zerterów, którzy za judaszowe dolary zaprzedawali Polskę
wywiadowi amerykańskiemu. Różnymi drogami Głuchows­
cy, Korw.ełe i Kuzubscy uciekali z Polski, ale wszyscy nie­
odmiennie „lądowali" w jednym miejscu — na Karolin-

gerplatz 6, w zachodnim Berlinie. Tam tzw. „komitet po­
mocy uchodźcom z Polski" przyjmował ich z otwartymi
ramionami, tam otrzymywali 'pierwsze instrukcje szpie­
gowskie, stamtąd wysyłano ich na „przeszkolenie", stam­
tąd kierowano ich, zaopatrzonych w rewolwery, truciznę
i fałszywe dokumenty, do kraju.

Ale w międzyczasie, zanim, nabrali wprawy w rzemio­
śle szpiegowskim, przebywali w obozie IRO (Międzynaro­
dowa Organizacja Vchodźcózg) — tej wylęgarni agentów
amerykańskiego wywiadu. W międzyczasie służyli w kom­

paniach wartowniczych, gdzie szykując się do szkodnictwa,
dywersji i sabotażu w Polsce, do zbrodniczej działalności
przecwokc Wojsku Polskiemu, strzegli wiernie amerykań­
skich obiektów wojskowych. W zachodnim Berlinie Cl, mó­
wiący po polsku szpiedzy na żołdzie amerykańskim, zna­
leźli wspólny język z kolegami po fachu — z bialogwardyj-
skirni bandytami. Wspólne przecież mieli cele, wspólny
„program".

Agenci, wyiciadu amerykańskiego, którzy zasiedli na ła­
wie oskarżonych byli suto opłacani w markach i dolarach.
Mieli nie tylko stałe gaże, ale otrzymywali również „pre­
mie" za przestępstwa, popełniane przeciwko państwu pol­
skiemu. Patrząc na tych wyzutych z sumienia, do szpiku
kości zdemoralizowanych opryszków, widzimy tu -również
tych, którzy inspirują i finansują ich zbrodnie.

Mamy przed, oczyma głównego podżegacza wojennego i

organizatora zbrodni i -dywersji przeciwko krajom demo­
kracji ludowej i ZSRR — Barry Tmąmana, z którego
imieniem, związana jest haniebna uchwała o 100 milionach
dolarów, przeznaczanych na finansowagiie szpiegowsko-
dywersyjnej działalności w krajach Eicropy wschodniej.
Kreatury, które znalazły się na Jawie oskarżonych — to

przecież „stypendyści" Trumana, który fawnie i cynicznie
'

głosi program wojny przeciwko krajom wolności i postę­
pu. Mówili oskarżeni na ■rozprawie, że w otrzymanych in­
strukcjach zalecano im prowadzić faszystowską propagan­
dę, kolportować wrogą plotkę, wytwarzać psychozę wo­

jenną.
Imperialiści amerykańscy — mordercy kobiet i dzieci na

Korei — chwytają się każdego łajdactwa, każdej zbrodni,
byleby wstrzymać rozwój krajów demokracji Indowej, by­
leby zahainować nasz marsz naprzód do socjalizmu. Nie­
nawistne im jest każde zwycięstwo, jakie odnosimy w

twórczej, pokojowej pracy, doprowadza ich do wściekłości
każda nowa fabryka, nowa kopalnia W Polsce, bo to ozna­
cza wzrost sil pokoju, wzrost sił ludu polskiego, który ni­
gdy nie pozwoli Harrimanom tuczyć się jego krzywdą.
Ta/ tym samym czasie, gdy naród nasz uruchamia fa-
rr bryki i huty, buduje szkoły i teatry, gdy z ofiarno­

ści mas ludowych powstaje gmach Polski socjalistycznej,
imperialiści nasyłają do naszego kraju szpiegów i morder­
ców, by podrywać nasz przemysł i osłabić nasze państwo,
by wykonywać akty sabotażu i dywersji, by niszczyć to,
co wspaniałym wysiłkiem narodu budujemy.

W tej walce z Polską Ludową imperialiści amerykańscy
jedynych mają tylko sojuszników: wyplutych z narodu,
zdrajców i renegatów. Rzezimieszki w rodzaju Głuchows­
kich, Długoszów i Korwetów -— to ich ,/>pa,rcie" a dolary
— ich jedyny „argument".

Proces uczy nas czujności wobec zbrodniczych knowań

wroga klasowego i jego patronów z USA. Nauka, którą
każdy uczciwy Polak wyniesie z procesu brzmi: być
czujnym wszędzie, w fabryce i w

PGR-ze, w urzędzie i sp.ółdiieini pro­
dukcyjnej, W kopalni i uniwersy­
tecie.

Proces śruiadćzy o sile naszego państwa ludowego, któ­
re paraliżuje skutecznie wszelką wrogą wobec narodu
działalność imperializmu amerykańskiego i jego pachołków
spośród niedobitków reakcji polskiej.

- Surowy wyrok, który zapadl w procesie jest groźnym
ostrzeżeniem wobec tych wszystkich, którzy ehcieliby pójść
w ślady Głuchowskich, Falkusów i Długoszom. Wyrok
ten mówi jasno i dobitnie, że ku­
rząca dłoń sprawiedliwości ludo­
wej d\osięgńie każdego, który ośmie­
liłby 8ię działać na szkodę naro­
du polskiego i jego lud o za eg o pań­
stwa. , b.

i

Za szpiegami i zdrajcami
skazanymi przez Sąd Polski Ludowej

stoją najbardziej znienawidzeni amerykańscy podżegacze
Wyrok w procesie bandy dywersyjno-szpiegowskiej w Warszawie

JAK JUŻ DONOSILIŚMY? PRZED REJONOWYM SĄDEM WOJSKOWY^W^War-

szawie toczył się w dniu 7 bm. proces przeciwko zdrajcom narodu polskiego, szpie­
gom nasłanym do Polski przez wywiad amerykański: Tadeuszowi Głuchowskiemu

.Wacławowi Korwetowi, Eugeniuszowi Falkuśowi, Edwardowi Długoszowi i Ryszardowi
Kuzubsklemu.

Osk. Długosz przyznał się
do wszystkich przestępstw za­
rzucanych mu aktem oskarże­
nia. Na pytania, prokuratora O-

skarżony wyjaśnia, że po Do­
wiodę do kraju z korpusu An­
dersa Wstąpił do mikotajczy-
kowskiego PSL. Oskarżony
stwierdza, że program PSI«

odpowiadał jego poglądom po­
litycznym. W roku 1949 0-

skarżony zbiegł z kraju i po­
czątkowo przebywał w obozie
IRÓ w Salzburgu — kierowa

nym przez Amerykanów* i An­
glików. Oskarżony żeznaje, że

po przybyciu do obozu był
szczegółowo wypytywany .przez
Amerykanów o wiadomości
gospodarcze, polityczne i woj­
skowe. Wojskowe wiadomości
dotyczyły rozmieszczenia jed*
nosteik, uzbrojenia Itp.

W dalszych swych zezna­
niach osk. Dtagos® stwierdza,
że w styczniu 1950 r. wyje-

, chał z obozu z Salzburga na

teren Niemiec zachodnich i

wstąpił do kompanii wartow­
niczej w okolicach Mona­
chium. Na pytente prokurato­
ra oskarżony wyjaśnia, że kom­
pania ta pilnowała amerykań­
skich obiektów ■wojskowych, a'
mlanowlciie lotniska i radiosta­
cji.

„Do wywiadu *— ZeznaJe o-

skarżony —- zwerbowany zo­
stałem W .początkach stycznia
1950 ir. przez niejakiego „Ka­
rola".

W wywicckte amerykań­
skim otrzymał osk. Długosz
ps. „Kronikarz".

dyweirraji
i

Agenci siatki „Karola"
1 zbierali, Wg wyjaśnień oskar-

żostego, materiały wywiadow­
cze o charakterze politycznym,
gospodarczym i wojskowym.
Szkolenie ęgentów ódlbyWało
się w specjalnej szkole wywia­
dowczej ikoło Frankfurtu. Sżko
ła ta kierowana była przez A-

merykanów. Agenci szkoleni
byli przed® wszystkim w ob­
sługiwaniu radiostacji; posłu-
giwaniu się szyfrem, atramen­
tem ,,sym.patyc:znym“ oraz mi-
kroflimem. Szkolenie obejmu­
je także kurs spadochronowi;

1 Wszelkie prace związane ze

szpiegostwem.
Oskarżony zeznaje, iż on

sam również .przeszedł tafcie

szkolenie w okresie od stycz­
nia do kwietnia 1950 r. pod
kierunkiem „Karola". Na py­
tanie prokuratora wyjaśnia on,
że w szkole agentów uczono

również przyjmowania zrzu­
tów.

Za pracę w wywiadzie cek.

Długosz otrzymywał' 400 ma­
rek -miesięcznie.

W toku detezych pytań -pro­
kuratora oskarżony . Wyjaśnia,
że po -raz pierwszy usiłował

przedostać się do kraju, w

czerwcu 1951 ,r., mając za za­
danie zmontować na terenie
Polski wywiadowcze „punkty
informacyjne". „W związku z

tą akcją — mówi oskarżony —

dostałem pieniądze na koszty
podróży w walucie polskiej 1
czeskiej, dostałem mikrofilm
— pocztę W mikrofilmie". O*
świadicza on następnie, że 0-

trzymał również broń dla orze

prowadzania aktów terrorysty­
cznych. Przerzut do Polski
miał md ułatwić komendant

policji obozu IRQ w Salzbur­
gu, Pierwsza próba przedosta­
nia się do Polski nie d-oszła do
skutku wobec zatrzymania
osik. Długosza przez policję
austriacką.

. Następny z oskarżonych —

Falfcus również przyżńaje się.
że został zwerbowany przez
amerykański wywiad. Z kraju
żbiegł z początkiem marca

1950 r. Rzekomym powodem
ucieczki. — jak podaje oskar­
żony — ibył fakt, że rozbił wóz
będiąo szoferem® Prezydium
Woj. R. N. iw Opolu. Przedo­
stawszy się do Berlina zachod­
niego, skierowany został przez
tzw. magistrat żachodńtó-b&r-
liński do IRO. W IRO zo­
stał szczegółowo przesłuchany
przez agenta CIC.

W dalsżym ciągu odpowia­
dając na .pytania prokuratora
oskarżony Falkus oświadcza,
że zadaniem jego było dostar-
cżaniie wiadomości z dziedziny
gospodarczej, wiadomości doty
cżącyćh Jednostek wojskowych
MO, KRW Rp, Oskarżony Fal-

kus wyjechał do Polski w dru­
giej połowie września 1951
roku z konkretnym zadaniem,
polegającym na przeprowadzę
niu amerykańskiego rezydenta
Midleja wraz z żoną, którzy
poszukiwani byli przez organa
bezpieczeństwa w Polsce. Za­
danie to oskarżony wykonał.
Ponowne polecenie wyjazdu dó

kraju otrzymał W pierwszych
dniach grudnia 1951 roku dla
skontaktowania się z agentami
wywiadu amerykańskiego w

Polsce „Nelą" 1 „Wandą",
które miały dostarczyć pienię­
dzy, aiparaiów fotograficznych
i pocztę. Poza tym oskarżony
przywiózł 3 dowody osobiste
dla „Wandy" i dwóch męż­
czyzn, których miał przewieźć
do Berlina.

Na zapytanie obrońcy oskar­
żony Falkue wyjaśnia Okolicz­
ności zaangażowania się do

wywiadu, wskazując, że namó
wił go do tego tzw. „Stefan",
który przedstawił się jako pra
cewnik „Komitetu pomocy Po
lakom ha obczyźnie".

Oskarżony Głuchowski przy
znał się również do zarzuca­
nych mu przestępstw. I on jak
i jego poprzednik oskarżony
Falkus mówi, iż do wywiadu
zwerbował go przedstawiciel
Komitetu Pomocy oraz amery­
kański rezydent major Puk.
Major Puk pytał mnie —- mó­
wił cskairżony — co mi jest
wiadome o wojsku polskim,
Jak również o przemyśle.

Odpowiadając na pytania
prokuratora oskarżony oświad­
cza, że major Puk przedstawił
mu się jako pracownik biura
„Komitetu pomocy dla uchodź­
ców a Polski".

VZ toku dalszych zeznań, o-

skarżoeiy Głuóhow&M mówi o

swoich kontaktach na terenie
Niemiec zachodnich ż biało-

gwardyjskim komitetem w

Berlinie zachodnim. Tam też

oskarżony poznał 3 osoby, od

których otrzymał zadanie prze
kazania różnych materiałów W
Polsce dwosn osobnikom.

Ze wstrętem przysłuchiwali­
śmy się zeznaniom szpiegów
— mów! tn. in. prokurator. —-

Z obrzydzeniem patrzyliśmy na

oskarżonych, którzy stoczyli
się na samo dno upodlenia w

bagno zdrady własnego naro­
du.

Za tymi zaś ludźmi, którzy
budzą w nas pogardę i niena­
wiść, stoją jeszcze godni wię­
kszej pogardy 1 jeszcze bar­
dziej znienawidzeni amerykań­
scy podżegacze wojenni. Stoi

amerykańska ustawa o 100 mi­
lionach dolarów, którą ku wie­
cznej swej hańbie uchwalił w

październiku ub. r. amerykań­
ski kongres. Haniebna ta usta­
wa stwarza specjalny fundusz
w kwocie 100 milionów dola­
rów na finansowanie band

szpiegowskich i dywersyjnych,
organizowanych przeciwko
ZSRR waz przeciwko Polsce
1 innym krajom demokracji
ludowej.

USA i ich satelici sprzeciwiają się

jasnym i niedwuznacznym propozycjom ZSRR

określającym pojecie usjresji
PARYŻ

8F STYCZNIA W KOMISJI PRAWNEJ Zgromadzenia Ogólnego ONZ rozpoczęła
® się dyskusją nad sprawozdaniem kom isji prawa międzynarodowego w sprawie
zdefiniowania pńjęcia agresji.

Podkreślić należy, że już na V sesji Zgromadzenia w 1950 r. delegacja ZSRR Za­
proponowała, ażdby Zgromadzenie określiło jak najściślej pojęcie agresji i udzieliło

wytycznych organom międzynarodowym, które mogą być powołane do ustalenia,
która strona jest iw danym wypadku winna napaści.

W myśl propozycji ZSRR Zgromadzenie Ogólne miałoby stwierdzić, że za napast­
nika w konflikcie międzynarodowym uznane Zostanie państwo, które pierwsze do­
kona jednego z następujących czynów:

Propozycja radziecka prze-
widuje również, te napaści nie
można usprawiedliwiać Sytua­
cją wewnętrzną któregokol­
wiek państwa, jak ńp. zacofa­
niem politycznym, ekonomicz­
nym czy kulturalnym łub bra­
kami jego adrnlntetracji, dętej
niebezpieczeństwem mogącym
zagrażać życiu lub mieniu cu­
dzoziemców, ruchem yewolucyj
nym albo kontrrewolucyjnym,
wojną domową, zamieszkami
lub strajkami, wprowadzeniem
albo utrzymaniem, w fctórym-
kolwtek państwie tego czy o-

we-go ustroju eikonoimlcznegó
łub społecznego.

Przedstawiciel ZSRR Moro­
zów przemawiając na sobotnim

posiedzeniu komisji prawnej
wWósl projekt rezolucji, która
zawiera 'WspoSUnlainą wyżej de­
finicję agresji.

Praća .komisji prawa mię*
dżynairódowego ńfe dała zada­
walających wyników. Nie o

mówiono iiawet żadnej z 'kon­
kretnych tez radzieckiej definl

cjii agresji. Istota sformułowa­
nia komisji śprowattaa się do

tego, że agresja stanowi zbro­
dnię przeciwko pokojowi I bez-

pieczeństwu ludzkości, przy

czym jako przejawy agre­
sji wymieniono zastosowani©

prżóż władze któregokolwiek
państwa siły zbrojnej przeciw­
ko innemu państwu w jakim­
kolwiek bądź celu poza samo­
obroną narodową lub zbiorową
albo też w*ytkonein!em uchwał
lub zaleceń kompetentnego or­
ganu O.NŹ.

Niezadawalające wyniki pra
cy komisji prawa międzynnro
dowego — powiedział przedsta­
wiciel ZSRR — tłumaczy Się
nrzede wszystkim Okolicżho-

‘

> niektórzy członkowie
komisji starali- się -uchylić od
określenia agresji pod tym

żć-i© odma- pretekstem, że takie określenie

terytorium jest rzekomo iw ogóle niemóż-
W®. Betogat radziecki wyka-

4 \ Wypowie wojnę innemu
1J państwu; lub też którego

siły zbrojne, chociażby nawet

bez wypowiedzenia wojny,
Wtargną na terytorium innego
państwa;

którego siły lądowe, mor-

“7 skle lub lotnicze zbombar­
dują terytorium innego pań­
stwa lub świadomie zaatakują
jego okręty albo samoloty;
ęj\ którego siły lądowe, mor-

-J) skie i lotnicze zostaną
wprowadzone w granice inne­
go państwa bez zezwolenia je­
go rządu lub złamią warunki

takiego zezwolenia, w szcze­
gólności co do przewidzianego

. czasu lub strefy ich pobytu;
JA ustanowi blokadę morską

/ wybrzeży lub portów Inne­
go państwa;

udzieli poparcia zbrojnym
> / bandom, zorganizowanym

na jego terytorium, aby mogły
wtargnąć na terytorium innego
państwa lub też odmówi, po­
mimo żądań tego ostatniego,
zastosowania na swym wła­
snym terytorium wszelkich za­
leżnych od niego środków dla
pozbawienia wymienionych
band wszelkiej pomocy.

Integralną częścią propozy­
cji radzieckiej jest punkt
stwierdzający, że usprawiedli­
wieniem napaści nie mogą być

. żadne względy n-artury politycz­
nej, strategicznej czy ekono­
micznej. Propozycja radziec­
ka precyzuje następnie, że

agresji nie można usprawie­
dliwiać ani dążeniem do eks­
ploatacji bogactw naturalnych
znajdujących się na terytorium
atakowanego państwa łub do

uzyskania wszelkich innych
korzyści cży prżywite-Jów, ani-

powoływaniem się na znaczne .

rozmiary-zainwestowanego ka- ^7®°

pitału łub na inne szczególne - --

interesy związane z tym teryto
riurn, ani też wreszcie odma-
wieniiem danemu i
cech państwa,

zal, że wielu znanych uczonych
kategorycznie odrzuca podob­
ną opinię i popiera radziecką
definicję agresji. Falki, że po­
szczególne państwa sprzeci­
wiają się uparcie przyjęciu do­
kładnej definicji agresji, tłu­
maczy się względami nie ma­
jącymi niic wspólnego ż pra­
wem. świadczy o tym m. im
oświadczenie samego sprawo­
zdawcy komisji prawa między­
narodowego Greka Splropu’o-
sa, który powiedział: .....Gdy­
by nawet ókreśletiię agresji
było teoretyczni© taożłlwę, . o

pracowanie takiej definicji
byłoby niepożądane że wzglę­
dów praktycznych".

Oznacza to w rzeczywistości
— stwierdził przedstawiciel
ZSRR — źę państwo dokonu­
jące jednego z czynów, które
niewątpliwie należy kwalifiko­
wać jako agresywny, uzysku­
je możność Uchylenia ślę od

odpowiedzialności prawnej, je­
żeli wykaże, że dokonując tych
czynów, nie miało „agresyw­
nych zamiarów". Czymże róż­
ni się w gruncie 'rzeczy takie
stanowisko od twierdzeń mill-

tarystów japońskich lub hitle­
rowców, którzy oświadczali, że

rozpętana przez nich wojna
nie jest wojną agresywną, po­
nieważ jej celem jest stworze­
nie „idealnego świata i raju"
w Azji wschodniej łub też

„nowego ładu" w Europie.
W konkluzji delegat radzie­

cki oświadczył, że delegacja
ZSRR przywiązuje wielką wa*

gę do jak najściślejszego zde­
finiowania pojęcia agresji w

interesie utrwalenia pokoju 1

powszechnego bezpieczeństwa,
Propozycja radziecka czyni w

pełni zadość wszystkim wymo­
gom, jakie stawia się takiej
definicji pod kątem widzenia

powszechnie uznanych zasad 1

norm prawa międzynarodowe­
go oraz praktyki międzynaro-
«teweL

Oskarżony Głuchowski ze*

znaje dalej, tó w roku 1945
był cżlanklem NSZ-oWsklej
bandy „Cichego" 1 brał
udział w dwóch napadach.na
posterunki Mo w pów. kraśni­
ckim, gdzie Zamordowano 2
milicjantów..

Zeznający następnie oskar­
żony Korwel phźyżinaje się do
winy. Oskarżony żeznaje, że
za granicę uciski w początkach
maja 1950 r. i po dostaniu się
do zachodniego Berlina zgło­
sił się do misji brytyjskiej,
gdzie został skontaktowany z

Pukiem. Oskarżony wyjaśnia,
że udzielał Informacji 1 da­
nych o jednostkach wojsko­
wych 1 lotniczych W Polsce,
głównie zwracając uwagę na

typy samolotów i lotniska woj
skowe, co przyszło oskarżone­
mu łatwo ze względu na to, Iż

przed wojną był Instruktorem
w Aero-Kluble krakowskim, w

okresie wojny służył w RAF,
■Naratępnte zeżńaje oskarżo­

ny Kużubski — kryminalista
karany już .poprzednio 15 mie­
siącami więzienia za kradzież.
Kuzubski prżyżnaje się dó żar

rzucanych mu aktem oskarże­
nia przestępstw. Odpowiada­
jąc na pytania prokuratora o-

skarżony Kuzubskl wyjaśnia,
że dostał polecenie znalezie­
nia na terenie Polski' miejsco­
wości - specjalnego punktu

Każdorazowy praees przeciwko
szpiegom i mordercom

okazuje właściwych inspiratorów
zbrodni i dywersji

Rząd Stanów Zjednoczonych
nie cofa się przed niczym i z

całym cynizmem realizuje swo­
ją zbrodniczą politykę, wyko­
rzystując w tym celu nawet u-

stalone prawami międzynaro­
dowymi przywileje dyplomaty­
czne. Od chwili! nawiązania sto
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Polską a USA, ambasada

amerykańska stała się ośrod­
kiem akcji mieszania się w

sprawy wewnętrzne Polski,
klerw.miczym ośrodkiem walki

przeciwko rządowi ludowemu.
B. ambasador Stanów Żjedlńo-
czonycłi Bliss-Lsne be® ogró­
dek dhwalił etę w ewojsj książ
co, że wykonywał eadante na­
rzucenia Polsce uśtirojiu I rzą­
du,. tory by odpowiadał celom

zagranicznej polityki amery­
kańskiej. Zarówno ambasador
Biles Lane, jaik t jego -współ-
pracKwnita jpfhk iPaetóleiy, IJjte*'
sic, York zbierać! materiały
wywiadowcze przy pomocy
WIN.

OzłOTkowte ambasady etne-

rykańskitoej: fcmdtr Mirozińsiki,
płk Ericson;, mjir Mc Natly,
płk Ruidzleik, kpi Braizee i wie­
lu linnycih kierowali działalno­
ścią band terrorystycznych O-
ratz organtzoweilii siatki szpie­
gowskie, do których werbowa­
li 1 pracownikłów ambasady.
W d®!e®i-ątikacih procesów, a o*
stetoio w piocieeie Tatara uja-
Wniono, że dyplomatyczne 1
kon®ufe.trne placówki amery­
kańskie wtrącały ećę w sprawy
wewnętrzne Polski, organizo­
wały dywersję i agresywny
wywiad1 wojskowy; Placówka

amerykańskiej słuiżby informa-
CjĄjnej .ezeirzyla kleniliwe i o-

eacżeirciae wiadomości oraz u-

prówiala w Polsce zakażaną
przez prawo propagandę Wo­
jenną. Okupacyjne władze a*
meryikańsfcte w Niemczićch za*
ohodn.idh już w roku 1945 zór

ganlżoweły ośrodiki diywerśyj*
»e i szpiegowskie, tó. en. kom*

paińte WartOTmicze, źtożotte ż

faśgyetów Bohunc.
Ta wroga, ańitypoisike ■poll*

tyka betnkieirófw ścherykań-
akich ma żireeztą długą trady­
cję. Po pióriwsizej wojnite Wil­
son., ówzesny prożydent ame­
rykański, zaprzeczał nem pra­
wa do z&eim ipoleklcih na ziacho-
dżiie 1 nad Bałtykiem. W 1920
r. emćrykańecy kapitaliści u-

zibroili Piłsudskiego i efiinań-
sowc.fe jego Zbrodniczą inter-

wetaję przietóiwko ZSRR, pod­
jętą W interesie mtedizynarodo-
wegó ikiapitelWł polsikicih ob-
Szartiiików i kapitalistów. Po

Wassą radością i dumą — pokój i praca
**- ich żywiołem wojna i zbrodnia

Na tej nadziei na wojnę że- l
ruję Cała zbrodnicza banda re- ;
kinów kapitalistycznych i ka- I

pitalistycznych szakali. Tak

jak nam, normalnym ludziom,
potrzeba do życia i do szczę­
ścia pracy, radości słońca i ro­
dzinnego domu, tak oni, zbro­
dniarze, nie mogą żyć bez
Wyzysku, bez przelewu krwi.

Są, Wysoki Sądzie, dwa

światy. Jeden świat to my bo­
jownicy o pokój, którzy budu­
jemy miasta 1 fabryki, osiedla

1 stalownie, szkoły i uczelnie,
laboratoria 1 okręty, mieszka­
nia 1 maszyny, kopalnie i hu­
ty, którzy budujemy Człowie­
kowi nowe wspaniale życie.
Drugi świat to oskarżeń’. Lu­
dzie, którzy siedzą na tamtej
ławie, kiedyś nosili miano Po­
laków, ale sptzedali się bez

reszty amerykańskiemu impe­
rializmowi. Ci ludzie hanieb­
nie zdradzili ojczyznę i szli

pomagać w niszczeniu wielkiej
budowy, którą wznoszą ofiar­
ne ręce polskiego robotnika,
chłopa i ihteligenta pracujące­
go. Ten drugi świat to cl, któ­
rym oskarżeń! służyli, — zbro­
dniarze, mordercy kobiet ko­
reańskich i koreańskich dzie­
ci. Zwycięstwo należy dó nóś,
bo nasza sprawa jest słuszna,
bo w naszym obozie, obozie

pokoju, są wszyscy uczciwi Ju­
dzie na całym świeCie. A ta­
kich sługusów amerykańskich,
podżegaczy wojennych Jak o-

śkarżeni, takich trumanow-
ekich pachołków bezlitośnie

zniszczymy ha samym progu
ICh zbrodniczej dżialhlności.

1 dlatego, w imię Interesów
narodu polskiego, Ciężko za­
grożonych przez Oskarżonych,
żądam dla każdego ze szpie­
gów kary jedynie słusznej i

jedynie sprawiedliwej, jedynie
odpowiadającej wadze ich
zbrodni —- kary śmierci.

❖
Jak już podaliśmy w ńurno­

we Wczorajszym Rejonowy

pierwszeij wojnie ImperleKsty-
ciznej bankierzy amerykańscy
z Hooweirem na, czele kupili
od burżuazyjnych rządów nie­
zależność gospodarczą Polsiki
i Jej niepodległość polityczną
za małp, smalec 5 końskie kon­
serwy. Polsku robotnik i chłop
długie lata musiał potem cięż­
ko pracować, ażeby spłacić
lichwiarskie odeełikn od poży­
czek, udzielonych polskiej tor-

żuazijil prze® amerykańskich
bankietów.

W okresie międzywojennym
rządził się i gospodarował w

Polsce kapitał amerykański
naprzód -bez,pośrednio, a potem
za pośrednictwem koncernów
niemieckich. W okresie mię­
dzywojennym bankierzy ame­
rykańscy długie lata żywili-
Hitlera 1 szczuli go do -wojny
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, ofiarując za tó Hitlero­
wi ■wolną ręlkę w napaści na

Polskę. Ten sam Trutnan, któ­
ry dziś podpisuje ustaw? o fi­
nansowaniu dywersji przeciw­
ko Po-lsce, w czasie drugiej
wojny światowej kazał wycze­
kiwać, aż się wykrwawi

’ osła­
bi Związek Radziecki. Bankie­
rzy amerykańscy sabotowali u-

tworzeni© drugiego ftóntu. Ni­
gdy nie zapomnimy amerykań­
skim rządcom tego sabotowa­
nia działań wojennych, które
kosztowało Polskę i inne naro­
dy miillony lśtńień ludzkich.
Narzędziami tej 6amej, Wro­
giej Polsce Ludowej, zabor­
czej i zbrodniczej .polityki ame

rytk-ańskich podżegaczy Wojen­
nych agresywnego amerykań­
skiego wywiadu, opłacanymi
ha mocy haniebnej -ustawy o

popieraniu dywersji, są także

renegaci, bandyci i kryminali­
ści, ci zdrajcy, .którzy dziś sie­
dzą na ławie oskarżonych.

W skład tego fotrowektego
towarzystwa wchodzą pospoli­
ci -kryminaliści Falkus i Ku-
Zuibskl, sadysta Korwel 1 fa­
szystowscy żołdacy Głuchow­
ski 1 Długosz.

Prokurator omawiając sączę
gółowo zbrodniczą działalność

oakarżon-ych U poddając ją
klasyfikacji prawnej, oodikre-

śła, że o wysokiej szkodliwo­
ści ich czynów Świadczą m.

in. znalezione u nich materia­
ły. W tych materiałach pro­
pagandowych z całym cyniz­
mem bandytów mówi się ó ra­
chubach na wojnę, starannie

wyszukując wszystkich możli­
wości wywołania wojny.

Manifestacja

protestacyjna
studentów

odpowiedzią na próby
remiliłaryzacji Japonii

A PEKIN
gencJa Nowych Chin dono­
si, że studenci uniwersyte­

tu wyspy Hokkaddo w Japonii
zorganizowali, wlec, aby zapro­
testować przeciwko represjom
policyjnym wobec studentów
za ich wystąpienia przeciw za-

kitodanfu ba® amerykańskich w

Japonii.
Okupanci amerykańscy usi­

łowali zahueić. studentów tego
uniwersytetu do pracy przy
budowie bazy USA w Citos.

Studenci udaremnili jednak.
ten plan. Wówczas Ameryka­
nie kazali policji japońskiej,
aby wystąpiła przeciwko stu­
dentom. 2 studentów areszto­
wano. Te właśnie wydarzenia
były przyczyną zwołania wiecu

protestacyjnego. Doprowadziły
one do jeszcze Większego zje*
dnoczenia -wykładowców i stu­
dentów, którzy obecnie walczą
wspólnie pod hasłem: „Nie do­
puścimy Amerykanów na na­
szą ziemię".

w

Społeczeństwo francuski!

domaga się zwolnieni

Henri Martina
PARYŻ

Prasa francuska donosi, te

k-Illktu miastach departamen­
tu Pas die Calais wystawiono
sztukę „Dramat w Tulenie",
przedstaw taj ącą -bohaterską
walkę o pokój młodego patrio­
ty francuskiego — marynarza
Hóńińi Martina.

Władże francuskie, obawia­
jąc Się manifestacji ludności
na znak protestu przeciwko
wyroków.!' skazującemu Marti­
na na klika lat więzienia -za

walkę w obrani!© pokojui, —

skoncentrowały w całym de­
partamencie silnę oddziały po­
licji i chclały nie dopuścić do

odbycia przedstawień.
Tak np. w mieści© Avton

skoncentrowano przeszło 1.000
policjantów i żołnierzy tzw.

„Gwardii puchowej";
Mimo to przedstawtente od­

było się, a jednocześnie przed
teatrem zgromadziło się ponad
1.500 mieszkańców Av!ońu,
którzy manifestowali przeciw­
ko faszystowskim metodom po­
licji 4 domagał' się natychmia­
stowego wypuszczenia na wol­
ność Henri Martina.

Dalsze transporty
broni amerykańskiej

dla Danii
Do Danii przybywają nieu­

stannie transporty z bronią a-

merykańską. Jak donosi dzien­
nik „Information", przed paro­
ma dniami przybył dó Danii
65 statek z bronią amerykań­
ską. Dziennik wskazuje, że w

ciągu półtora roku Dania o

trzymała 20 tysięcy ton broni
i sprzętu wojskowego ! że w

raku 1952 otrzyma dodatkowa
około 25 tysięcy ton broni ite
Stanów Zjednoczonych.

Infermaeje o jeduosikacla wojskowych
8 Sffltmcaych głównym zadaniem

bandy
przerzutowego dla nadsyła­
nych przez wywiad agentów.

W dalszym ciągu przewodu
sądowego zeznają świadkowi©

doprowadzeni t Więzienia, któ­
rzy prowadżUl robotę szpie­
gowską ha rzecz wywfadu a-

inęrykńńękiego,. a to: św. Wła­
dysław Lisiecki, Zbigniew Ro­
mer, Mieczysław Gągorowskl,
Fryderyk Rokosz.

Świadek WładyMaW Lisiec­
ki, który w lipcu 1950 r. to

stel zwerbowany do- roboty
szpiegowskiej dla wywiadu ą-
merykańsklego W Polsce, któ­
ry niekiedy działał pod szyl­
dom „Rady politycznej". Ra­
da jest agenturą Szpiegowską
Stanów Zjednoczonych t ma

one na Celu prowadzenie dy­
wersji , szpiegostwa i wrogiej
propagandy w Polsce 4 fKnan-
sowafia jest przez ■Departa­
ment Stańu USA.

Świadek Zbigniew Romer
zeznał, że szpiegowski mocó*
dawca oskarżonych Furka, Wy
stępujący również pod pś&udó-
n intern „Emil" — jest agen­
tem wywiadu emerykańsktegó.

Świadek etWierdżll, że wy-
Wtod amerykański dąży dó or­
ganizowania na terenie kraju
szpiegostwa, dywersji, monto­
wania band 4 prowadzenia wro

gttej antyńarodóWej propagan­
dy.

Materiały szpiegowskie
były przekazywane wywiadowi USA
Świadek Mieczysław Gągo­

rowskl, który był również a-

geniteim amerylkańsikilm oświad­
czył, że WyWted USA dąży „do
WyWolania tuowej wojny świa­
towej przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji! ludowej. W

tym też celu prowadź! na tero-

nie Polski akcję szpiegowską".
Świadek wyjaśnia, że zebra­

ne przez „punkty .informacyj­
ne" w Polsce materiały szpie-
gówśkte prżekażyWacte są Wy­
wiadowi amerykańskiemu.
„Punkty (informacyjne" w

WareżaiWte otrzymywały od a-

merykańskieb agenta- wywia­
dowczych fundusze pieniężne.

Na pytonie prokuratora
świadek stwierdza, że p,rzęsy-
ten® Wywiadowi USA Informa­
cje zawierały wiadomości, sta­
nowiąc© ścisłą tajemnicę woj­
skową i państwową. Świadek
przyznaj©, że wysłał za grani­
cę przez nitejaktego Szoka wia­
domość, dotyczącą lotnictwa

Wojskowego.
Świadek zeznaje następnie,

że punkt 'informacyjny, w 'któ­
rym pracował — otrzymali 2 a-

paraty fotograficzne do zdjęć
mikirofoto. „atrainent feymipaity-
ciżhy", Szyfry ohazi lupę do od*

czytywania triitorofilmów.
_Świadek Fryderyk Rokosz—

18-lethl chłopak Wciągnięty
został do pracy ezpiógowskiej
w styczniu 1951 r. w Berlinie
przez Stefana Dahańa.

Prok.: Kim jest Stefan Da-
hah?

. ŚW.: Jest to kierownik pla­
cówki wywiadu amerykańskie­
go w Berlinie, toty oficJMnie
jest itorowniiikiem Biura Po­
mocy Pólatón, żorganizówa-
nego przez wywiad amerykań­
ski.

Rokosz wspomina Iw swych
zeżinanlach o bezwzględnych
terrorystycznych metodach wy
w ładu amerykańskiego, któ­
rych prż.yiktediem jest tragicz­
ny los kolegi świadka — mło­
dego chłopca Kaczmarczyka 1

jego matki zlikwidowanych
prze® agentów tego wyw ładu.

Kaczmarczyk -zwerbowany
do praóy w wywiadzie amery­
kańskim „zdekonspirował Bię
— jak .mówi świadek — przed
swoją imaitką". Poszła ona

Wówczas do Daihana a wymów­
kami, że wciągnął jej syna do
sżplegowśtoj roboty.

„Od tej pory — mówi świa­
dek — Kaczmarczyk zginął
wraz z matką bez śladu i wię­
cej 4ćh nie widziałem".

Praemówieaiie

prokuratora
Pó przesłuchaniu świadków

sąd ze względu ńa konieczność
zachowania tajemnicy pań­
stwowej, zarządził tajność dal­
szej rożipraWy. Po przywróć©-
ńftui .Jawności rozprawy głos
zabrał prokurator wojskowy
mjr Ligęza.

Sąd Wojskowy w Warszawie

ogłosił Wyrok skazujący Ta­
deusza Głuchowskiego, Wacła­
wa Korwola, Eugeniusza Fal-
kusa, Edwarda Długosza i Ry-
śżarda Kozubskiego na karę
śmierci.

Dziennik „Prawda"
o rozwoju

przemysłu polskiego
Wtorespondenćji własnej

>z Warszawy, pióra J.
Makarenki, dziennik „PRAW­
DA" charakteryzuje szybki
rozwój .gospodarczy Woje­
wództw, zaniedbanych pod
względem przemysłowym.

Dziennik Wskazuje również
ba ogromną pomoc gospodar-*
cżą ZSRR, udztelatią P&lśte,
W tej liczbie na dcstarcżańio

urządzeń nowopowstającym za­
kładom, przemysłowym W cen­
tralnych i wschodnich wojewó*
dziwach Polski Ludowej.

Kpcpki aad i... KaroZ Szpalski

R2& SBu razy śz.tutkfa?
(Rząd Pleven«, który otrzylaat rótuta nieufności —

był pHiętoastym rządem francuskim

wojny).
O pierwszym rządzie
Napisać chciałem.
Lecz nie zdążyłem.
Nie napisałem.

od chwili ukończenia

Bo jedenasty
Nie zipnąi ani!

Chciałem napisać
Więc fraszkę mądrą
0 drugim rządżie,
By wbjć weń żądło.

Trzeci rząd przyszedł —

Losu zrządzenie,
Ale już z góry
Wiedziałem, że nie.

Czwarty rząd nastał,
Czwarty pod rząd!
Zdążyć za rządem?
Przepraszam. Skąd?!

Śladem tamtego
Poszedł dwunasty.
Do trzynastego
Rzeki: Spróbuj raz ty!

Ledwie trzynasty
Dobił do Celu,
Już go czternasty _

Sprzątnął z fotelu...

Czternasty z rzędu
Rząd krzyknął z gniewem:
— Może mądrzejszy
Tu będzie Pleceń!

Piąty rząd żądał
Votum ufnośćit
Ledwie zażądał
Mieli go dość ci!

Przy szóstym rządzie
Żądza pisania
Nie nadążyła...
Rząd już się słania.

Siódmy, dziewiąty,
ósmy, dziesiąty,
Spotkał ten sam los —•

Vide pod piąty.

Przyjdzie i władzę
Weźmie. A czemu?
By jeszcze zrobić
Siedemnastemu!...

Ładne porządki
Z tymi rządkami

Pleceń jak Pleceń.
Z serca i szczerze
Chciał oprzeć rząd na

Adena-uerze...

Częściowo zdążył...
Lecz nie mógł dalej,
Bo go po prostu
Brzydko wylali...

Poszedł z hałasem!
Koniec i tyle.
Po mini rząd nowy
Przyjdzie na chwilę...

I tak bez przerwy,
W kółko Macieju,
By nieuchronny
Wstrzymać bieg dziejów.

Lebz żaden z rządów
Nie zrobi cudu...
Aż władzę ujmie
Rząd z woli ludu!
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O pracy Komisji Współzawodnictwa

Ruch współzawodnictwa
pracy przybiera najróż­
norodniejsze formy włą­

czając coraz aktywniej szero­
kie masy robotników, techni­
ków, majstrów, inżynierów i

wszystkich innych. .pracowni­
ków w dzieło budownictwa so­
cjalistycznego. W związku z

tym przed Radami Zakładowy­
mi stoi odpowiedzialne za­
danie umiejętnego pokiero­
wania nowymi formami

współzawodnictwa i włączenia
do niego jak największej ilości

pracowników w danym zakła­
dzie pracy. Aby ułatwić i roz­
łożyć na większy aktyw tę
pracę, przy (każdej Radzie Za­
kładowej powołane zostały
Komisje'* Współzawodnictwa
Pracy, które pod kierownic­
twem Rad Zakładowych miały
i mają propagować i kcntrolo-

Z robotników rolnych
odpowiedzialni kierownicy wielkich fabryk żywności

p aństwowe Gospodarstwa
* Rolne, jako placówki socja­
listycznej gospodarki rolnej,
stają się nie tylko coraz po­
ważniejszym producentem
chleba, mięsa 1 tłuszczu, ale
równocześnie dopomagają do

podnoszenia kultury rolnej
na wsi oraz do rozwoju
spółdzielczości produkcyjnej.
On© to zaopatrują wieś w ziar­
no selekcyjne, sadzeniaki i by­
dło rasowe, wypożyczają nie-
raz chłopom nowoczesne ma­
szyny, służą przykładem i- po­
mocą agrotechniczną okolicz­
nym go6ipoda>rstAvom tak indy­
widualnym jak i zespołowym.

Zadania PGR w Planie 6-le-
tni-m stale się rozszerzają; tak

np. ostatnio został na nte nało­
żony obowiązek zwiększenia
pogłowia trzody chlewnej ora®
owiec, przy wydatnym podnie­
sieniu jakości i ilości .produk­
cji wełny.

By te zadania tym lepiej
mogły być spełniane, usuwa

Się z aparatu kierowniczego
PGR-ów elementy obce 1
wrogie, wysuwając coraz li­
czniej ludzi, oddanych sprawie
socjalizmu. W woj. krakow­
skim wszyscy .robotnicy PGR
przeszli w r. ub. zakładowe

kursy „Agrominlmum", przy
czym około 30 proc, uczestni­
ków ukończyło je z bardzo do­
brymi wynikami, pozwalający­
mi na awansowanie tych robo­
tników w bliższej lub dalszej
przyszłości. 120 absolwentów

Wyszło z wojewódzkich ośrod­
ków szkoleniowych z kwalifi

kacjami traktorzystów, meCha-
nikóiW itip. — 44 przebywa w

Obecnej cilpwili na różnych kur­
sach o poziomi© wyższym.

' W szeregu PGR w naszym
Województwie widzimy, Jak

gospodarują niedawni robotni­
cy rolni.

I tak w Rząsce kierowni­
kiem gospodarstwa jest były
robotnik rolny z Balic, tow.

STRUMIENSKI. Na takfal sa­
mym stanowisku pracuje w

PGR Kalwaria JAN LEM-

PART, który do niedawna był
robotnikiem dniówkowym w

zespole Łazany. Kierownikiem

gospodarstwa w Lazan.ich jest
ob. GAŁĄZKIEWICŻ. Stano­
wisko kierownicze osiągną! on

dzięki wytrwałej pracy nad so­
bą, awansując, z róbotnikn na

brygadzistę, a następnie ha
k !erown i fal gospod - rstwa.

Ogółem 15 kierowników
PGR w woj. krakowskim,! to
ludzie ż awansu społecznego.
Wysunięcie ich podniosło kwa­
lifikacje. kadry kierowniczej
a zarazem przyczyniło się
do podniesienia gospodarki
danych placówek.

Do przodujących zespo­
łów PGR należy Udórz. Zało­
ga jego stale podnosi wydaj­
ność pracy w oparciu o szero­
ko rozwinięte wsipółzawodnic-
two. Udórż, to socjalistyczny
warsztat produkcji rolnej, osią
gający z każdym rokiem coraz

,to lepsze Wyniki. I tutaj w

pierwszym rzędzie zacleeydo-.
wały kadry, bo wzrost Ude­
rza zaczął się od chwili, gdy

'

gospodarstwem zaczęli kie­
rować ludzie z awansu

społecznego. Funkcję kierow­
nika gospodarstwa pełni tu ob.
MAŁOSZEWSKI, niedawny no

botnlk. Księgowym został Jó­
zef SŁOWIK, również w dro­
dze awansu społecznego, a ka­
sjerem — robotnik dntówikowy
Józef KOWALCZYK.

W tirosce o nówe kadry nie

zapomniano również o kobie­
tach. Szereg byłydli robotnic

dniówkowych czy sezonowych
pełni obecnie w PGR woj. kra

kowskiego funkcje brygadzi-
6tek a nawet księgowych. Do­
brze pracowała Mieczysława
ZIEMBA jako robotnica dniów

kowa, a tera® z równym zapa­
łem wykonuje swe nowe obo­
wiązki — księgowej technicz­
nej w zespole PGR Aleksan­
dro wką. W Okocimiu, była
robotnica oborowa po prze­
szkoleniu zaawansowała na

księgową 1 wywiązuje się na­
leżycie z powierzonych jej
czynności.

Dlaczego tu
wać rozwijające siię nowe for­
my współzawodnictwa. Od

właściwej pracy Rad Zakłado­
wych zależy w ogromnej mie­
rze poziom samego współza­
wodnictwa. Oto charakterysty­
czny przykład z tej dziedziny.

Rada Zakładowa Krakow­
skich Zakładów Przemysłu O-

_

dzieżowego Nr 1 od razu, po
wprowadzeniu nowych form

współzawodnictwa, łącznie z

organizacją partyjną i ZMP

przystąpiła do popularyzacji
korzyści stąd płynących. Od
razu przystąpiono do wyboru
Zakładowej Komisji Współza­
wodnictwa, składającej się z

11 osób, ż których każda pra­
cuje na innym oddziela, przez
co można szeroko propagować
współzawodnictwo 1 dopomar
gać mężom zaufania. Wytężo­
na praca sekcji propagando­
wej, działalność mężów zaufa­
nia — dały rezultaty. Obecnie
w zakładzie załoga w 100

proc, bierze udział w najróż-
norodnlejszych formach współ­
zawodnictwa. Mamy tu współ­
zawodnictwo indywidualne, w

którym biorą udział ręczne

maszynistki; — brygady pro­
dukcyjne biorą natomiast u-

dział we współzawodnictwie
zespołowym i kompleksowego
oszczędzania systemem Kora­
bie talkowej, o tytuł najlepsze­
go w zawodzie, o zespół naj­
lepszej jakości. Dzięki temu,
do dziś KZPO zaoszczędziły
6.584 tys. metrów nici, 341

kg oliwy, 203 metry walny,
504 m flaneili i wiele Innych
artykułów' na łączną sumę
58.472 zł.

Te piękne osiągnięcia w du­
żej mierze zależne były od u-

mtejętnego upowszechniania
przez Radę Zakładową nowych
form współzawodnictwa. Do­
bre rozplanowanie roboty
związkowej przyczyniło się do

tego niemało. Zaważyła tu też

ścisła współpraca grup par­
tyjnych ze związkowymi, któ­
ra sprawia, że gdy przed za­
łogą wyłania się jakiś trud­
niejszy problem do przezwy­
ciężenia, Istnieje możliwość

. natychmiastowego oddziaływa-
' nia ze wszystkich kierunków,
i by trudność tę pokonać.

Organizacja partyjna KZPO

troszczy się o rozwój współ­
zawodnictwa. Jeden z człon­
ków egzekutywy Jest odpowie-

i wysuwa-
wlnna Iść

nad nimi,
im w roz-

Nasze organizacje partyjne
w PGR nie mogą ani na chwi­
lę zapominać o tym, że w pa­
rze ze szkoleniem
niem nowych kadr
troskliwa opieka
Trzeba dopomagać
wijanlu nabytych wiadomości
i stoeowanau ich w praktyce,
aby pod Ich kierownictwem
PGR stały się potężnymi fabry
kami artykułów żywnościo­
wych dla klasy robotniczej.

W. S.

Znakomity uczony radziecki prof. L. G. Woronin

o wynikach konferencii

poświeconej teorii Pawłowa
'OJ dniu 6 bm. opuściła. Polskę,
’ ’

Udając się w ditogę powro­
tną do Moskwy, delegaci)® wy­
bitnych uczonych reidfeiteckich
w osobach: piróf. dr L. G. Wo-

rontaa, prof. dr W. N. Czernl-

gewskiego, prof. dr W. G. Ru­
sinowa i prof. dr A. N. Czer-

kaszyna. Delegacja brata u-

dżtal w obradach krynickiej
konferencji naukowej, poświę­
conej teorii wielkiego fizjolo­
ga radzieckiego Pawłowa.

W czasie swego pobytu w

Polsce żnaikomici uczeni ra­
dzieccy .żiwiedizlli łtcizne pla­
cówki służby zdrowia w róż­
nych miastach. . .

'

Odjeżdżających gości radzie
efeich Zagnał pa lotnisku na

Okęciu wiceminister zdrowia
dir Koźuśznik w otoczeniu.wyż­
szych urżędniików Ministerstwa
Zdrowia.

Obecny był również przed-
etawic-iel WOKS -— Safirow.

Przed Opuszczeniem Polski,
przewodniczący delegacji u-

czóhyCih .radzieckich — prof.
L. G. Woronin w rozmowie a

dziatay Za1 współzawodnictwo
_i raz w miesiącu na egzekuty­

wie składa sprawozdanie. Ra­
da- Zakładowa oczywiście ze

swej stroiły zajmuje etę prze­
de wszystkim tym zagadnie­
niem. Dbają tamtejsi, aktywi­
ści związkowi o to, by wyniki
współzawodnictwa były stale

popularyzowane. Sekcja pro­
pagandowa przy pomocy wy­
kresów na poszczególnych
działach obrazuje załodze

Wzrost wydajności pracy. —

Obecnie przygotowywane są

dla khżdej brygady wykreso-
zegary, na których brygadzi­
sta co dwie godsin-y będzie u-

stalał-procent wykonania nor­
my planu dziennego, wykresy
będą obrazowały także wyko­
nanie pianiu miesięcznego i

rocznego. Nie zapominają też

towarzysze z KZPO o termino-’

wym 1 regularnym wypłacaniu
premii najlepszym przodowni­
kom. Fundusz współzawodni­
ctwa Jest zawsze w 100 proc.

Wykorzystany.
Dużo można by jeszcze pi­

sać o pracy Rady Zakładowej
KZPO, o racjonalizatorach,
którzy dokonali usprawnień na

łączną sumę 101.570 zł, o

kursach doszkalania zawodo­
wego, które powstały z inicja­
tywy Rady, co łącznie przy­
czyniło się ctó tego, iż plan na

rok 1951 Został wykonany . 15

grudnia ub. roku. W KZPO
Rada Zakładowa dobrze pra­
cuje w dziedzinie współzawo­
dnictwa. Tamtejsza organiza­
cja partyjna troszczy się, by
ani na Chwilę nie osłabła ta

aktywność ogniw z,Wiązko
wych.

Wesoło i beztrosko bawiły się dzieci
przy choinkach noworocznych

k

/"Ako-łó 2 milionów diziecl w

całym kraju ■bawiło się na

tradycyjnych „choinkach no-

wóroc znych‘ ‘, żbrgeńfizowan yc h
w dniach od 27. XII. 1951 r.

do 6.’I. br. przez Towarzystwo
Przyjaciół Dzieci, Związki za­
wodowe i zakłady pracy.

W Warszawie od 27 grud­
nia do 6 stycznia na „choin­
kach noworocznych" w wielu

wspaniale udekorowanych sa­
lach szkoły TPD Nr 11 na

Muranowie radośni!© bawiło

się 12.000 dzieci z terenu sto­
licy i wsi woj. warszawskiego.

6 bm. zabawa była nie

mniej radosna, niż w dniach

poprzednich. Z daleka Już
wśród nowoczesnych bloków

nowej dzielnicy słychać było
śpiewy i muzykę, brzmialy ra­
dosne okrzyki 1 śmiech dzie­
cięcy. W godzinach wieczor­
nych nad budynkiem szkolnym
tajaśntał napis z wielu lampek
••Witamy Nowy Rok 1852".
Dzieci odwiedził 6 bm. wlce-
min. Kultury i Sztuki — W.

Sokorski oraz Wlcemin. Szkół

Wyższych -— E. Krassówska.
WRZŻ zorganizowała w Do­

mu Kultury na Żoliborzu
choinkę dla kilkuset diżlóći

pracowników tych zakładów,
w których ee Względów lokalo­
wych trudno było pomieścić
Większą ilość dzieci. Mali go­
ście — dzieci warszawskich

związkowców — otoczyły sto­
jącą na środku olbrzymiej sali,
lśniącą od świecidełek 1 kolo­
rowych łańcuchów choinkę.
Z urozmaiconym programem
wystąpił! artyści stołeczni.
Wiele oklasków żebrał zespół
teatru cteieclęcego „Guliwer".
Wielką atrakcją było pojawie­
nie się Dziadka Mroza, który
przybył z koszem podarków i

słodyczy.
Około 1.200 dftfecl' pracow­

ników Zakładów im. 22 Lipca,
zebranych na tradycyjnej
choince, serdecznie oklaskiwa­
ło swych rówieśników z miej­
scowego przedszkola, występu­
jących na sćente z repertuarem

tark.ów i pieśni ludowych. Naj­
bardziej podobał się wszystkim
występ orkiestry dziecięcej,
którą z werwą dyrygowała 5-
letnla Halinka Kowalczyk.

Wielką atrakcją zabawy
dzieci pracowników iPMS była
loteria książkowa. Wszystkie
dzieci, blorące udział w

,,choince", otrzymały bilety na

Widowisko kukiełkowe „Maciej
Kłosek"^

przedstawicielem PAP dał. na­
stępującą ocenę wyników kry­
nick lej ikonferencj1:

„Obrady polskich uczonych,
poświęcone nauce Pawłowa,
stanowią doniosłe wydarzenie ;
■w polskim życiu naukowym. I

Był to poważny krok w klerun-i
ku opanowania metod nauki i

Pawłowa, nie tylko w sensie ■
teoretycznym, lecz również 1 -

w praktycznym. Będzie to mia­
ło doniosłe znaczenie dla opar ­
cia polskiej nauki, a w szcze­
gólności medycyny, na matę-,
rlallstycznym światopoglądzie
i dialektycznej metodzie.

Uczeni polscy' wykazali sze­
roką znajomość teorii Pawło­
wa, rozwiniętej przez jego u-

czniów, niektórzy zaś, jak np.
prof. Jakubowski i prof. Kuni­
cki dowiedli, że potrafią ją z

powodzeniem stosować w prak­
tyce klinicznej. Bardzo intere­
sujące są wyniki zastosowania

przez polskich uczonych radzie

ckiej metody leczenia snem.

Szczególnie cenny, naszym
zdaniem, był aktywny udział W

konferencji młodych polskich
pracowników nauki, którzy
wnieśli, poważny wkład w

rady.
Jesteśmy przekonani, że

raz bardziej zacieśniająca
współpraca uczonych polskich
z uczonymi radzieckimi wyda
jak najlepsze owoce i dobrze

służyć będzie sprawie pokoju
1 szczęścia ludzkości".

ob-

co-

się

i

]V te wszystkie Jednak Rady
1 ' Zakładowe potrafią umie­

jętnie wpływać na załogę i do­
brze rozłożyć swoją .pracę. —

Przykładem tego może być
Rada Zakładowa Krakowskich
Zakładów Podzespołów Tele­
komunikacyjnych. Rada ta bo­
wiem słabo pracuje w dziedzi­
nie współzawodnictwa. Widzi­
my tam np. ciągłą reorganiza­
cję Komisji Współzawodnictwa,

która przecież, powinna być
Wybrana na przeciąg całej
kadencji Rady. Jak to Wyglą­
dało w praktyce? Oto w I

kwartale nastąpiła jedna zmia- się Rady tymi sprawami. Jas­
na Komisji, w II też, w III ne jest bowiem, że sam re-fe-

Komisja nic ni© robiła, zaś w współzawodnictwa, na

którego barki zrzucono całą
pracę związaną ze współzawo­
dnictwem nie potrafi wglądnąć
we wszystkie te zagadnienia i

wszystkiego dopilnować. v

Wiemy, że Rada Zakładowa

Podzespołów posiada niewąt­
pliwe osiągnięcia w dziedzi-
nie mobilizacji! załogi do wal­
ki o plan roku 1951. Wyrazem
tego jest przedterminowe wy­
konanie planu rocznego przez

załogę czy osiągnięcia w dzie
dżinie obniżki kosztów włas­
nych (do tematu tego jesz­
cze powrócimy). — Ale aby
w roku bieżącym fabryka ta

jeszcze lepiej realizowała no­
we zadania, trzeba włączyć
całą Radę w pracę nad ru­
chem współzawodnictwa, a co

najważniejsze, trzeba uczynić
z niej prawdziwy motor pobu­
dzający działalność Komisji
Współzawodnictwa i wszelkich

innych ogniw związkowych w

tej dziedzinie. Wtedy z kolei

podniesie się jeszcze bardziej
wydajność pracy, ponieważ
tak poprowadzona .współzawod
nictwo stanie się dźwignią u-

ruchotnienia utajonych rezerw

produkcyjnych. Czy się tak

etanie — to z kolei zależy od

organizacji partyjnej Podze­
społów, która odpowiada za

dotychczasowe braki w pracy
związkowej w dziedzinie

współzawodnictwa.
ZATRZYMALIŚMY SIĘ U-

MYSLNIE NIECO DŁUŻEJ
NAD POWYŻSZYMI DWO­
MA PRZYKŁADAMI. UCZĄ
NAS ONE TEGO, JAK O-
GROMNIE WIELE ZDZIA­
ŁAĆ MOŻE PRACA MASO-

WO-POLITYCZNA Z ZAŁO­
GĄ, POPULARYZUJĄCA I

UPOWSZECHNIAJĄCA NO­
WE FORMY WPOŁZAWOD-

NICTWA. WSPOŁZAWODNI
CTWO STANIE SIĘ ORĘ­
ŻEM ZAŁOGI W ■WALCE O

PLAN, GDY BĘDZIE OTO­
CZONE OPIEKĄ ORGANI­
ZACJI PARTYJNEJ, A BEZ­
POŚREDNIO KIEROWANE
PRZEZ RADĘ ZAKŁADOWĄ
I INNE INSTANCJE~Ż'W1ĄZ-
KOWE.

grudniu ub. roku komisje
zmieniano dwa razy i jeszcze
ma nastąpić zmiana, jak to o-

świadczyła przewodnicząca Ra­
dy tow. Paluch. Jasna-rzecz,
iż taka permanentna reorgani­
zacja nie wpływa pobudzają­
co na rozwój współzawodnic­
twa. Wprawdzie współzawod­
nictwo w tym zakładzie ist­
nieje, ale tylko 44 proc, zało­
gi Współzawodniczyło w I

kwartale ub. roku, 47 proc. W
II kwartale, 45 proc, w III

(w IV kwartale w ogóle Rada
Zakładowa nie wie jaki pro­
cent załogi brał udział we

współzawodnictwie). Niektó­
rzy towarzysze z Rady Zakła­
dowej w Podzespołach, tłuma­
czą to trudnościami natury te­
chnicznej, brakiem surowca

itd. Oczywiście, że „tłumacze­
nia" te właściwie nic nie mó­
wią. Przecież na wielu oddzia­
łach są ludzie wykonujący w

identycznych warunkach od
130—180 proc, normy. Argu­
ment więc rzekomych „trud­
ności natury technicznej" od­
pada.

Gdzie tkwią istotne błędy
pracy Rady Zakładowej na

odcinku współzawodnictwa?
Tkwią one — podobnie jak w

szeregu ■ innych zakładów,
gdzie szwankuje współzawod­
nictwo — w braku pracy z

mężami zaufania, w niedosta­
tecznym wyjaśnianiu załodze

korzyści płynących ze współ­
zawodnictwa, w małej trosce

o ciągłość pracy komisji
współzawodnictwa. Również

sprawa premii nie jest w Pod­
zespołach -należycie docenia­
na. Mówiliśmy o stuprocento­
wym wykorzystaniu funduszu

zakładowego współzawodnic­
twa W KZPO. Inaczej jest w

Podzespołach, gdzie fundusze
te są wykorzystywane w po­
szczególnych kwartałach tylko
W 63—70 proc. Nie posądza­
my Rady Zakładowej tego za­
kładu o to, że nie wykorzy­
stując funduszu premii che©

wprowadzić źle pojętą ,p-
szczędhość". Sądzimy raczej,
że dzteje Się tam tak po pro­
stu t (braku zainteresowania ST. GĘDŁEK

Siadem krytycznych korespondencji
NIEPOPRAWNY

KIEROWCA

samochodu marki „Steyer"
ob. Julian Szozyżyca, który
nie przestrzegał przepisów ja­
zdy — o czym pisał nam czy­
telnik ob. G. S. z Chrzanowa
— dostał napomnienie, iż w

wypadku nteetoaownta się do

obowiązujących przepisów po­
ciągnięty zcetanie do odpowie
dzialńości karnej.

KRYTYCZNA NOTATKA

korespondentki St. SO­
BEK, dotycząca działalności

organizacji społecznych ha te­
renie fabryki papieru w Żyw­
cu pobudziła kolo TPPR do

aktywniejszej pracy 1 pomo­
gła w zreorganizowaniu kół

Nowoczesne mieszkania
dla ludzi pracy

T udzie pracy otrzymali w

ub. r. tysiące nowych izb
mieszkalnych, wybudowanych
głównie w nowych osiedlach.
Np. W woj. łódzkim wybudowa
no w różnych miejscowościach
21 bloków mieszkalnych, obej­
mujących 1.043 Izby, zaś w

woj. kieleckim — blisko 4 ty­
siące nowych Izb.

W nowych budynkach za­
mieszkały .również rodżlny ro-

botnióze Radomsku, Piotr­
kowie, Łęczycy, Bełchatowie 1
taftych miejscowościach woj.
łódzktego Oddane .w róku bie­
żącym do użytku demy miesz­
kalne wyposażone zostały w

nowoczesne urządzenia.
Dyrekcja Budowy Osiedli

Robotniczych w Kielcach pro­
wadziła ©a terenie wojewódz’

twa w r. ub. prace w 27 osie­
dlach robotniczych. Świat pra­
cy Kielecczyzny otrzymał w

1951 r. 3,930 nowych izib nfie-

szkalnycth. Niezależnie od- już
oddanych do użytku, w roku
1951 wybudowano W etahte

surowym ponad -4 tys. lab.
W osiedlach robotniczych

powstały także 2 budynki
szkolne, 3 przedszkola, 2 żłob-
•ki, kilkątłzieeląt lokali sklepo­
wych, punkty zbiorowego ży-
?r‘®n’a 1 świetlice. W mowowy-
bunOwanym osiedlu robotni­
czym w Starachowicach, o-

próoż lii iaij .mieszkalnych,
przekazano do użytku również
budynek szkoły przemysłowej
o tobatarze 18.989 metrów
eeeśaleniaych 4 bursę o 213
labach.

*

Wiele hut, kopalń,, fabryk 1

instytucji na Śląsku urządziło
dla diziecl noworoczne zabawy
chctalkówe. W czasie zabawy
w hucie „Balidon", przodow­
nik pracy, tokarz Józef Połap
powiedział do zebranych dzie­
ci: „Dom Kultury, w którym
się dziś bawicie, powstał dzię­
ki wysiłkom robotników huty
i pomocy Rżądu Ludowego.
Wzmożoną pracą, zwiększoną
wydajnością budujemy dla
Was lepsze jutro, umacniamy
pokój".

Wszystkie dzieci obdarowa­
ne zostały upominkami. W pro
gramie artystycznym — obok

występów zespołów świetlico­
wych — dzieci-oglądały rów­
nież filmy rysunkowe.

Między 29 grudnia a 6 sty­
cznia dzieci pracowników ślą­
skich zakładów pracy bawiły
się na Imprezach w Wojewódz­
kim Domu Kultury. Na ostat­
niej Imprezie noworocznej od-
wledzili diziecl przodownicy
pracy z kopalni „Kleofas".

Jedną z atrakcji choinki no­
worocznej w szkole TPD w

Zielonej Górze była interesu­
jąca wystawa prac uczniów
szkół TPD z woj. zielonogór­
skiego. Zgromadzono na niej
kilkaset rozmaitych pńac: ry­
sunków 1 prac malarskich.

Najwięcej prac poświęconych
było Planowi 6-letniemu, przy
jaźni polsko-radzieckiej oraz

walce o pokój.

Ciężka ale... uleczalna

choroba
O ą różne kategorie klepto-

manów. Jedni specjalizu-
0 ą różne kategorie klepto- Męczyli się długo czlonko-

manów. Jedni specjalizu- .wie kolegium, redakcyjnego
ją się w kolekcjonowaniu nad rozwiązaniem tajemni-
cudzych ołówków i fotogra­
fii (ci są najmniej szkodli­
wi), inni natomiast wołaj
przedmioty wartościowe...

Ze szczególnym jednak
objawem tej choroby zetknę­
li się pracownicy Zakładów
Przemysłu Guzikarsko-Ga-
lanteryjnego w Myślenicach.
W Zakładach tych giną... ar-

_

tykuły z gazetki ściennej
„Błyskawica", redagowanej
przez tamtejszych ZMP-ow-
ców.

A oto fakty: . (
W gazetce ukazała się

krytyczna notatka, omawia­
jąca nieudolność Rady Za­
kładowej. na odcinku zbiera­
nia miesięcznych składek
członkowskich. Wisiała je­
den dzień i... zniknęła.

Po pewnym czasie pojawił
się w „Błyskawicy" Artykuł,
domagający się wypłacenia
przez Zakłady pieniędzy ro-

botnikowi Leopoldowi Moru­
sowi za roczną pracę włas­
nymi narzędziami stolarski­
mi, w myśl obozoią-zujących
w tym zakresie przepisów,
zawartych w umowie zbioro­
wej Przemysłu Odzieżowego.
I co się okazało? Również
i ten artykuł ulotnił się bez
śladu. Jak kamień w wodę.

czej zagadki: kto przyczynia
się do znikania niektórych
krytycznych pozycji, umiesz­
czonych w piśmie zakłado­
wym, kto wreszcie — niczym
owi kleptomani — robi sobie
z nich prywatną kolekcję?
i zagadkę w końcu rozwią­
zali: okazało się, że jest
to Helena Wierzbicka,

przewodnicząca Rady Za­
kładowej.

Członkowie kolegium uda­
li się do niej po wyjaśnienie
i usłyszeli bardzo dziwną
odpowiedź:

—• „Kierownictwa fabry­
ki krytykować nie wolno'1.

Więc to jednak nie klepto­
mania... Choroba o wiele
gorsza: obawa przed słusz­
ną, choć ostrą krytyką, za­
słanianie własnych błędów
mitem autorytetu...

Choroba, rzeklo się, cięż­
ką — iw Polsce, zdążającej
do socjalizmu — na szczęś­
cie, coraz rzadsza. Przypad­
łość ta wszakże nie jest nie­
uleczalna; miejscowa pod­
stawowa organizacja par­
tyjna i władze związkoioe
winny pomyśleć o uleczeniu
z niej ob. Wierzbickiej.

Jan Low.

LP2, Ligi Kobiet, PCK i koła

sportowego.

DRUGA 7. RZĘDU
liotatka skierowana pod ad­

resem Budowlanego Przedsię­
biorstwa Powiatowego w Olku
szu odniosła wreszcie pożąda­
ny Skutek. Kierownictwo BPP

przysłało wyjaśnienie, z które­
go wynika, że uwagi nasze zo­
stały w pełnł uwzględnione, a

więc dokończono instalację e-

tektryczną, .podłączono światło

oraz zakończono roboty kana­
lizacyjne, usuwając wszelkie
usterki.

NA SKUTEK
KORESPONDENCJI

ob. P. DARA, 5 wózków ko-’

lejki wąskotorowej w Zakła­
dach Chemicznych w Oświęci­
miu, które przeszło rok stały
bezużytecznie tez żadnego za­
bezpieczenia, załadowane gru­
zami i śnitecfami, usunięto wre

szcte ż torów, oraz udzielono

ostrej nagany kierownikowi

transportu ob. Wieczorkowi.

NIEZABEZPIECZONA
ŻNIWIARKA

która stała przez dłuższy
czas pod gołym niebem w

Spółdzielczym Ośrodku Maszy
nowym w Trzebin! została
wreszcie, na skutek korespon­
dencji ob. ob. PABISIA i J.
KWIETNIA postawiona w od­
powiednim miejscu.

UROZMAICENIA
JADŁOSPISU

W stołówce PRSS w Chełm
ku domagał się korespondent
EUGENIUSZ BYCZEK w

imieniu stołowników, przewa­
żnie robotników Południowych
Zekładów Obuwia. W rezulta­
cie kierownictwo PRSS tt-

względniło to słuszne żądanie,
wydając odpowiednie zarzą­
dzenia, mające na celu uroz­
maicenie posiłków, przestrze­
ganie porządku ora® zaopatrzę
nie stołówki w odpowiednią
ilość małych szklanek do pi­
wa. korespondent nasz zwró­
cił także uwagę na nieodpo­
wiednie zachowanie się pew­
nych jednostek wśród absol­
wentów SPP w lokalu stołów­
ki. W związku 2 tym Prezy­
dium PRN zwróciło się do kle
rowhiictwa internatu, aby pou­
czyło młodzież o należytym
zachowaniu się w miejscach
publicznych.
ODCINEK DROGI K/SKAŁY

na. linii autobusowej Kra­
ków—Olkusz został zabezpie­
czony słupkami oraz w ramach

szarwarku postanowiono usu­
wać z Jezdni błoto. Niezależnie
zaś od tego poczynione Są sta­
rania o kredyty w celu grun­
townego wyremontowania dro­
gi. Taki jest rezultat notatki

korespondenta E. B.

NA NARADZIE ROBOCZEJ

pracowników aptek społecz­
nych, która odbyła się w li»-
topadizte ub. r. poruszono sze­
reg ważnych bolączek — o

czym pisał nasz korespondent
T. BRYZEK. Jak informuje
nas Wydalał Zdrowia Prezy­
dium PRN podobna narada
lekarzy, pielęgniarek i' perso­
nelu pomocniczego odbyła
się iw (początkach grudnia ub.
raku przy udziale delegata te­
renowego CAS' mgr Kazimie­
rza Palki, w wyniku której
postanowiono, iż w celu u-

sprawhieńia pracy — apteki
podawać będą lekarzom W
formie biuletynów posiadany
stan leków. W odpowiedzi na

zarzuty, skierowane przez na-},
ezego korespondenta pod adre- ’

śem kierownictwa aptek Wi
Trzebini 1 Jaworznie — CeaiJi
trala Aptek Społecznych udzie'
lila kierownictwu odpowiod-'
niej nagany.

Uruchomienie zaś apteki w

Alwerni — czego domagał się ■
również nasz korespondent —

przewidziane jest z począt­
kiem bieżącego miesiąca, o

twarcie zaś apteki w Chełm’
ku uzależnione jest od wyda­
nia przez Prezydium WRN
skierowań,la do -pracy dla kie­
rownika tej apteki. Lckal i

urządzenia czekają.
STRAGANY

które tamowały ruch na ryn­
ku chrzanowskim, przeniesio­
ne zostały na inne miejsce —

dżlękl krytycznej notatce ko­
respondenta E. J. Obecnie

przez rynek mogą swobodnie

przejeżdżać autobusy 1 wszel­
kiego rodzaju ipojaizdy.

sSU*....Kł,
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Budowniczowie

socjalistycznego
miasta

PRZYBYCIEM Marian, pracu­
jący w Bazie Sprzętu me­
chanik brygadzista. Wykonuje
315 proc, normy. Odznaczony
srebrnym Krzyżem Zasługi
i Odznaką Przodownika Pracy

—•> ............................... .....................................
—

Wspólnym wysiłkiem
wspólną pracą dążymy do lepszej przyszłości

List robotnic Krakowskich Zakładów Gumowych do kobiet Koła

Gospodyń w spółdzielni produkcyjnej w Śmiłowieaeh
V., >

gr okazji wkroczenia w okres III roku Planu 6-letniego robotnice Krakowskich Zakładów
Gumowych wystosowały do członkiń Koła Gospodyń Wiejskich w spółdzielni produkcyj­

nej w Śmiłowicach list, w którym wzywają je do jeszcze zoiększego wzmożenia wysiłków
nad realizacją planów produkcyjnych bieżącego roku. Poniżej podajemy tekst listu w całości.

2r okazji Nowego Roku przesyłamy Wam serdeczne pozdrowienia i życzenia po-
J myśinej pracy. Przed chłopami i chłopkami stoją w tym roku — w III roku

Planu 6-letniego poważne zadania do wykonania. Mówił o nieb Prezydent Bole­
sław BIERUT w swoim Noworocznym Orędziu. Trzeha znacznie podnieść produk­
cję rolną — gdyż rolnictwo pozostało w tyle za rozwijającym się szybko przemy­
słem. I to należy do źródeł trudności naszej gospodarki.
Zwiększenie produkcji rol­

nej osiągnie się przez lepszą
uprawę ziemi -—przez zastcco-
wanie racjonalnych metod go­
spodarki i nowoczesnych ma­
szyn. A. przede wszystkim
przez wprowadzenie gospodar­
ki zespołowej, przez spółdziel­
czość produkcyjną.

<?©? gjdhoe? Kiedy?

Styczeń
«

9•Środa

Kina:
Wolność: „Wschod­

nio zalety" godz.
16, 18. 20.

— nieczynne
„Hamlet".

15, 17.50.

OgślnoEdsh narada chemików w Krahwia

Coraz więcej zakładów pracy
przemysłu chemicznego wprowadza

metodę inż. Kowalowa
Wzzoraj odbyła się w Krakowie ogólnokrajowa konferen­

cja robotników, inżynierów 1 techników przemysłu che­
micznego na temat wprowadzenia metod pracy lnź, Kowalo­
wa. Narada miała na celu podsumowanie wyników pracy za

okres 2 miesięcy w 12 fabrykach branży chemicznej, któ­
re metodę inż. Kowalowa już wprowadziły u siebie.

Narada, trzecia z kolei, wy­
kazała, że nastąpił przełom, bo
gdy na pierwszych tego typu
naradach sceptycy twierdzili,
że nie można metody inż. Ko­
walowa zastosować w przemy­
śle chemicznym — to obecnie

rezultaty, o których relacjono­
wali pracownicy, wielu zakła­
dów — stwierdziły pozytywne
i szerokie przyjęcie się u nich

tej metody,
W Zakładach Elektrowęglo

wych Im. 1-gó Maja w Raci­
borzu w wyniku stosowania
metody i<nż. Kowalowa pro­
dukcja zwiększyła się o 50
proc a zarobki! robotników

wzrosły do 152 proc.
W „Semperlcie" wprowa­

dzenie metody Inż. Kowalowa
w dziale klejenia rękawic
„sprowokowało" 8 pomysłów
racjonalizatorskich i zmianę

Około 5.000 zł

zadeklarowali robotnicy
Zakładów Budowy Sieci

i Stacji Elektrycznych
na Pomnik Wdzięczności

Y*, dniu 7 bm. pracownicy
’' Zakładów Budowy Sieci

i Stacji ELaktrycunych (Cent-ra-
la 1 Zakład Okręgowy) w Kra
kcwie na masówce zorganizo­
wanej z okazji omówienia u-

ehwał III cesji Światowej Ra­
dy Pokoju w Wiedniu, mani­
festując swoją wdzięczność dla
Zw. Radzteciktego i ufność w

jego niezłomną potęgę podjęli
myśl dobrowolnych składek na

Pomnik Wdzięczności dla Ar­
mii Radzieckiej.

Łańcuch wpłat objął całą
załogę, a zadeklarowana suma

zbliża się do 5000 zł.

Komunikat

Prezydimn Itojskisj
Narodowej w Krakowie

Prezydium fciiejskiej Rady Na-

rodewej — Wydział Handlu w

Krakowie zawiadamia, że wyda­
wanie talonów, &a pończochy dla

niepracujących zawodowo ion pra
cowników zakładów uspołecznio­
nych odbywać się będzie w loka­
lu przy ul. Poselskiej 10 w na­
stępujący sposób:

W dniu 10 stycznia 1952 r. na

listy zbiorcze od nr 1—200, w dniu
11 stycznia 1952 r. na listy zbior-
Tze od nr 201—400, w dniu 12

stycznia 1952 r. na listy zbiorcze
od nr 401—600, w dniu 14 stycz­
nia 1952 r. na listy zbiorcze od
nr 601—850.

Wydawanie talonów dla pozo­
stałych członków rodzin pracow­
ników instytucji uspołecznionych
w wieku powyżej lat 15-tu odbędzie
riię w terminie późniejszym.

♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

P. C. K. szkoli sio­
stry Pogotowia Sa­
nitarnego i wiejskie
przodownice zdrowia

catego procesu technologicz­
nego.

W Zakładach Farmaceutyce
nych nr 10 wykonano film,
obrazujący bardzo dokładnie
różnicę między pracą przodo
wnicy pracy a robotnicą nie-

przodownlcą. Chronometraż,
oparty na tej metodzie, skró­
cił cykl pracy pakowni z 3
dni do dwóch trzecich dnia.

W Fabryce „Pe-Pe-Ge" Gru
dziądz godną podkreślenia Jest

Inicjatywa robotników, którzy
przez analizę swej pracy za­
prowadzają systematycznie no

wą metodę.
W PZA — Chorzów robot­

nicy Krawczyk, Bregis i Wun
der przy opracowaniu harmo­
nogramu zgłortll 3 pomysły
racjonalizatorskie.

Najklasycznlejszym przykła
dem wprowadzenia metody inż.
Kowalowa do samego procesu
chemicznego jest przykład
Laboratorium Chemfczno-Ana-

lltycznego Fabryki Wodomie­
rzy we Wrocławiu. Szybkość
wytwarzanych wytopów powo­
duje nieustannie konieczność
szybkiej ich analizy. Technicy
Cwajda l Krajewski zmienili

metody analizy przez uprosz­
czenie aparatury i samego che
micznego./procesu. Spowodo­
wało to oszczędność czasu (z 6

godzin" na 1 godzinę) oraz

zmniejszenie braków o 70
proc. ..Etópreseemaliza" jak
tę nowość nazwano jest punk­
tem zwrotnym dla wprowad-ze
nia metody 1-nż. Kowalowa w

samym procesie chemicznym.
Jest to precedens w skal! kra­
jowej.

Z Centralnego Zarządu Prze

mysłu Farmaceutycznego wpro­
wadziły już metodę inż. Ko­
walowa wytwórnie nr 5 ( 10
(m. in. w produkcji nici chi­
rurgicznych tzw. catgufu).

W naradzie biorą udział

przedstaw-iciele Zarządu Głó­
wnego Zw. Zaw. Prac. Przem.
Chern. Pawlak 1 Nebler, sekre
tarz gen. Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Przem.

Chemicznego w Polsce mgr
Inż. Gawęcka, prof. Biegelei-
sen z Głównego Instytutu Pra

cy 1 przedstawiciel Min. Prze­
mysłu Chemicznego inż. Pi-

lich. Organizacja spoczywa w

rękach pnzewodn. oddziału
SITPCh w Krakowie mgr inż.
Niewiadomskiego, Wnęk

Wiele spośród Was członkiń
Kola Gospodyń ZSCh w Sml-
lowicach należy do spółdzielni
produkcyjnej. Przekonałyście
się same, że w spółdzielni o-

silągacle znacznie lepsze wyni­
ki niż w gospodarstwie Indy­
widualnym. Wasza spółdziel­
nia — miała najpiękniejszy w

całym powiecie zbiór tytoniu,
osiągnęliście 29 kwintali żyta
z Jednego hektara, 26 kwintali

pszenicy, 23 kwintale jęczmie­
nia, Ta diuża wydajność plo­
nów i dobra gospodarka zape­
wnia Wam wysoki dochód, bo
do 30 zł za Jedną robo-czo-

dnlówkę.
Wasza ofiarna i wydajna pra

ca drogie Koleżanki z© Smiiło-
wic — to wkład w sprawę wal
ki o pokój. O pokój walczą
daiś na całym świeci© kobiety
z miast j wsi.

Drogie Przyjaciółki —

wkrótce przeprowadzać będzie
cle wybory do Koła Gospodyń.
Życzymy Wam, abyście wy­
brały do zarządu najlepsze epo
śród Was, najbardziej uświa­
domione i najlepiej pracujące
kobiety — takie, które będą
dla Was przykładem i wzorem

w pracy i w walce o pokój.
O pokój watezymy 1 my —-

robotnice z Krakowskich Za­
kładów Przemysłu Gumowego.
Codziennie przy warsztatach

wykonując i przekraczając
normy — przyczyniając się do

wykonania planu przez nasz

zakład — wzmacniam} siły o-

bozu obrońców pokoju. Nasze
przodownice —- Maria Szkara­
dek i Eugenia Kozłowska wy­
konują 180 proc, normy. Ko­
leżanka Jelonek Józefa i Kul­
czycka Stefania przodują w

pracy społecznej — wyjeżdża­
ją bardzo często na wieś — w

ramach ekip łączności miasta
z wsią.

Mamy w naszym zakładzie
pracy kobiety racjonalizatorkl.
Bawolską Julię 1 Jadwigę Ko­
złowską. Nasze przodownice
pracy i racjc-naldzotorki zobo­
wiązały się nie ustawać w o-

fiarnej pracy, — ulepszać Jej
metody i zwiększać wydajność.
Bo jak powiedział w ewetm

Noworocznym Orędziu Towa­
rzysz Bierut — „W szlachet­
nym i twórczym współzawod­
nictwie socjalistycznym leży
gwarancja coraz szybszego na­
szego marszu ku lepszej przy­
szłości".

Minęły bezpowrotnie czasy
kapitalistycznego wyzysku. Są
w naszym zakładzie robotnice,
które dobrze te czasy pamię­
tają, Maria Stołarezykowa i
Aniela Maciaszek brały udział
w r. 1936 w strajku przeciw­
ko bezlitosnemu wyzyskowi ro

tętników przez właścicieli fa­
bryki. Dzisiaj robotnice 4 ro­
botnicy z Krakowskich Zakła­
dów Gumowych — wiedzą, że

pracują dla siebie, wiedzą, że

robotnicy i chłopi są gospoda­
rzami w państwie ludowym.
Wszyscy razem — robotnicy i

chłopi i inteligencja pracująca
wspólnym wysiłkiem, wspólną
pracą dążymy do lepszej przy­
szłości.

My robotnice 1 Wy gospody
nie będizó
walce o wykonani© zadań 3
noku Planu 6-letniego — w.zma

cnlając tym samym siły obo­
ju obrońców pokoju. Zwięk­
szymy nasze wysiłki w walce
o utrzymanie j utrwalenie po­
koju na całym świeci©.

Kraków, 5 stycznia 1952 r.

Za Zarząd Rady Kobiecej.
List podpisały: przewodniczą­
caR.K. — Marla Stolarczy-
kowa, przodownica pracy —

Stefania Jelonek } racjonall-
zatorka — Julia Bawolska.

Teatry:
J, Słowackiego —

„Talenty i wielbi­
ciele" — godz. 19.

Stary Teatr — „Eu­
genia Grandet"

(duża sala) —•

godz .19. „Miran.
dolina" (mała sa­
la) — godz. 19.15.

Rapsodyczny — „A-
którzy w Eizyno-
rze" — g. 19.15.

Młodego widza —

„Warszawski Wo­
dewil" 19.15.

Groteska — „Baśń
o pięciu braciach"
— godz. 17.

Uciecha

Apclło:
godz.
20.30 .

Wanda:

rybaku
godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Sztuka: „Sumienie"
godz. 15.45, 18,
20.15.

Mtcda Gwardia: „Na
morskim szlaku",
godz. 15.30, 17.30 .

19.30

Warszawa; „Skandal
w Cloehemerle",
godzi 16. 18, 20.

Chemik: „Praga rok
1848". godz. 19.

Newa Huta:

ra“, godz.
20.

Dworcowe:

sportowa",

.Bajka 0
i rybce".

„Zapo-
16. 18.

„Sława

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziatn Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do.

bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaehorzeniach; 2. w

przypadkach poło,
żniczyeh; BI w go­
dzinach od 20 do 8:
w zaehorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Po.

potowia czynno jest
całą dobą.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17,
Matejki 2,
derska

ryjska
skiego
skiego

PIao
Krowo.

74, Kałwa-
27, Waryń-

1, Madaliń-
7.

KoszyKar; e na półmetku ligowym

Lepśzego poziomu gry
i lepszego sędziowania

oczekujemy w drugiej rundzie
Ubiegła niedziela zakoficzyta p‘er

wszą rundę rozgrywek o ml-

strzestwo ligi koszykowej. W związ­
ku z tym warto zrobić krótki prze­
gląd dotychczasowych osiągnięć I

braków poszczególnych zespołów li­

gowych, pamiętając przy tym, te

weszliśmy Jut chcenie w rok olim­
pijski.

Po dziesięciu kolejkach mistrzostw

tobola punktowa rozgrywek przed-
stawia slą następująco:

1. Gwardia Kr. 10 8 508'391
2. Spójnia Łódź 10 8 491:4«5

3. AZS W-wa 10 « 427:431

4. Ogniwo Kr. 8 5 340:341

5. CWKS Wwu 10 3 503:513

6. Stal Poznań 10 4 414:462

7. Kolejarz W-wa 10 4 413:573

8. Kolejarz Ostrów 8 3 345'347

9. Spójnia Gdańsk 8 3 334:342

10. Koic'arz Poznań 9 3 346:406
*11. Włókniarz Łódź

t 2 398:409

wstrząsów,
resory, pól
na porządku
Rai wypadła

pamiętifh
„Mg ulicy
Zyblikiewl-

Fragmentob. Z. K.:

Stalina I ni.

cza ta sknyżowanio
mych dróg, da Spisu,
do pracy I da dziewczy­
ny. Przechodząc tamtą-
dy spostrzegłem na Jez-

dni zaraz za skrzyżo­
waniem dwie szerokie

i głębokie dziury. Ob-

serwowałem często, Jak

Jadącę szybko dobrą na

wicezctinią ul. Stalina

pojazdy mechaniczne,
skręcając w ul. Zybll-
klewlcza dostawały roz­
paczliwych
Złamane

ośki byty
dziennym.
z ciężarówki mała świn­
ka wieziona do rzeźni,
raz całująca się w ta­
ksówce para postradała
zęby. Godzinami wysta­
wałem po pracy I pa­
trzyłem. To skrzyżowa­
nia stało się dla mnie

magnesem. Czy uwierzy­
cie, że kompresja od­
prysku błota z takiej
dziury, gdy wpadlo w nią koto pojazdu — przenosiła domy I pryska'a prze­
chodniów na ul. KopemlkeT A'e zacząłem obserwować niepokojący objaw, te

coraz więcej pojazdów przed krytycznym ipomzntem zwalnia I bokiem cb'et-

dźa dziury. Stopniowo, pomału, w cągu paru miesięcy wszystkim korowcom

w Krakowie zasadzka stała się znana. Czy naprawdę wszystkim? 0 Wydziale
Drogowy MRNI Jseteś nlcdoeenlanyl Pokonałeś nas wszystkich!

Klub radnych PZPR
Wdniu10I1952r.o

godz. 15.30 — odbędzie się
zebranie Kluibu Radnych
PZPR, członków Wojewódz-
k’ej Rady Narodowej, w bu­
dynku Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR Kraków, ul. Tcima-
srh 43, I piętro, s-zta nr 29. —

Obecność obowiązkowa.

Uwaga Grzegórzki
W dniu dzisiejszym o godzi­

nie 16 min. 30 w erlj kon­
ferencyjnej (porter) KD PZPR

Grzegórzki -przy ul. Dietla 90
odbędzie się narada robocza
kolporterów prasy partyjnej,
młodzieżowej i TPPR w za­
kładach pracy I szkołach. Sta­
wiennictwo obowiązkowe.

Uwaga Podgórze
W dniu dzisiejszym, tzn. 9

stycznia br. o goćz. 16 w sali
KD PZPR Podgórze, Rynek
Podgórski 1, 1 p., odbędzie
się Narada Czwórek Współzar
wcdnictwa Prasy dzielnicy Pod
górze. Obecność kolporterów
prasy partyjnej, związkowej,
młodzieżowej t TPPR obowiąz
tova.

•iemy przodować w

Robotnicy MPK mają także

księgarnię zakładową
[V a terenie MPK w Krato

1 ’ wie otwarto kiosk z książ­
kami! ptearzy polskicłi, radziec­
kich, niemieckich d innych.

Szczególną gorliwość w or­
ganizowaniu stoiska wykazał
tow. S. Janiec, który mimo no­
cnej pracy w zakładzie, całe
prawi© i dnie poświęca „swojej
księgarni" Wyniki te-J pracy
są bardzo poważne -r tow. Ja­
niec rozsjprzedał już ponad
17.000 książek, nie licząc cza­
sopism.

Hażdy transport nowych
książek jest prawie natych­
miast rozchwytywany, a robot­
nicy dopytują się kiedy przyj­
dą nowe egzem.p4a.rze.

S. Zaręba
korespondent rob

ukosa

G wa^tSut &e^ stnutawadla?
tów narciarskich, względnie w

czarne, ale... bardzo krótkie?
Więcej troski o człowieka

pracy i jego najdrobniejsze na­
wet, niemniej jednak nieodzo­
wne potrzeby — panowie kie­
rownicy!!!

Uwaga Krowodrza

Wdniu10I1952r.ogorlz.
9,00 rano odbędą!© się cało­
dzienne eeminarium d’a sekre­
tarzy wszystkich podstawo­
wych 1 oddziałowych organi­
zacji .partyjnych z terenu KD
Krowodrza' Obecność sekreta­
rzy bezwzględnie obowiązko­
wa.

<7\towa moda zapanowała w
t

’ Krakowie. Polega ona na

oryginalnym sposobie sznuro­
wania butów.

Idzie na przykład ulicą Szew
ską kobieta z mężczyzną i co

chwilę któreś z nich ponurym
wzrokiem spogląda na swoje
nogi. Stopy mężczyzny, zaopa­
trzone w brązowe półbuty, za­
sznurowane są... białymi ta­
siemkami, pantofelki jego part
nerki ozdabiają natomiast...

brązowe sznurowadła.
— Popatrz, ten ma jeszcze

lepiej — z widoczną ulgą po­
kazują mężczyznę, który, ostro-bazują mężczyznę, który, ostro- i
żnie stawiając długie kroki, 1

posuwa się wolno naprzód. Na

jego młodej, tryskającej zdro-
zoiem twarzy, maluje się wyra­
źne zniecierpliwienie. Naszym
zdaniem — uzasadnione.

Bo cóż okazuje!
Biedaczysko musi iść. żółwim

krokiem, gdyż w przeciwnym
wypadku buty, które zasznuro­
wane ma jedynie do połowy,
spadłyby mu po prostu z nóg.

Jak więc z powyższego Wi­
dać, nowa moda, która ostat­
nio panoszy się w naszym mie­
ście, nie jest ani ładna, ani

wygodna, ani pożądana. Jest...

narzucona.
Przez kogo? Przez dyrekcję

Przemysłu Miejscowego, przez
kierownictwa niektórych kra­
kowskich spółdzielń pracy, któ­
re zapomniały, że buty nie mo­
gą się obejść bez... sznurowa­
deł.

No bo jak inaezej wytłuma­
czyć sobie fakt, że w sklepach

I można zaopatrzyć się (i to po
rługich poszukiwaniach) jedy­
nie w białe sznurowadła do bu-

Jan. Lov.

Młcdzhiy Polska!

ZMP^cwcy!
opanowujcie wiedzę i

specjalności lotnicze!

śmśsfej

Uwaga Zwierzyniec
.--W dnl'ij 10 stycznia, br3 ., o

gbdz, 16 min. 15 w sal! kćSfe-

rencyjnoj KD PZPRrZwierzy-
nieo przy Al. Krasińskiego 18
odbędzie się narada robocza w

sprawi© upowsroahnienia w za-

kładaćh pracy ! szkołach czy­
telnictwa prasy partyjnej, mło­
dzieżowej i TPPR. Obecność

obowiązuje: sekretarzy prjctet.
erg. part., przewodniczącydi
Rad Zw. Zaw.. przewodulezą­
cych kół TPPR, przewodniczą­
cych kół ZMP, pirzew. Zarzą­
du Dzielnicowego ZMP oraz

kolporterów zakładowych pra­
sy partyjnej, imłodEiieiżcwej 1
TPPR.

Warszawski wodewil

„Wodewil warszawski" przyjemnie uterenowiony przez braci

Rojek do tematyki Nowej Huty i klimatu Krakowa — cie­
szy się niesłabnącym powodzeniem. Ilość przedstawieńTM Tea
trze Młodego Widza osiągnęła już cyfrę 38. Na zdjęciu Nina,
Karasińska i Franciszek Targ owski — wykonawcy głównych

ról

WZwiągku Radizieckim to­
czy się na . łamach prasy

interesująca dyśkauja na te­
mat współczesnej opery radzie
ckiej, w której
szerokie kola

muzycznego.
Na łamach

Gazeta*' ukazał .

kawy artykuł I. Kozłowskiego
.,0 operze naszych dni", w

którym autor m. in. tak pieze:
„Człowiek radzieefc! buduje
miasta, nawadnia pustynie,
przeobraża przyrodę, rozszcze­
pia atom dla szczęścia ogólne­
go na ziemi. Jest bohaterem

pracy i nieśmiertelnym boha­
terem na polu bitwy. Wieliu,
wielu legendarnych bohaterów
czeka na sw© wcielenie w tak
wielkiej sztuce, jaką Jest ope­
ra."

...I — czytamy w dalszym
ciągu — można n-ie wątpić, ż®
będą znalezione nowe formy w

operze dla odtworzeni^ naszej
wspaniałej teraźniejszości, dla

pokazania Jej w swoistym ję­
zyku operowym".

u.„Wiele było wysiłków —

kontynuuje I. Kozłowski — w

celu zastąpienia opery Wiele

było zapewnień, że opera ze­
starzała się jako forma, ale ży­
cie udowodniło co innego. Na­
ród. partia, rząd podtrzymują
i nadają kierunek sztuce ope­
rowej. W dniach 175-iecia

Wielkiego Teatru jeszcze moc-

zabierają glos
spoleozeiistiwa

„ŁMeratamaja
&'ę bardzo cle-

Czy montaż operowy
może zastąpić operą?

niej odczuliśmy zetateresowa-

irie i troskę całego narodu o

operę."
Pisaliśmy $uż iktltokrottós

na temat znaczenia opery ja­
ko elementa upowszechnienia
kultury truuzyczłiaj wśród naj­
szerszych warstw społeczeń­
stwa, szczególnie wśród klasy
pracującej. Pisaliśmy również
o tym, jak niesłusznie dopu­
szczono do ziMJcwidowenta do
skonatej placówki! operowej w

Krakowie, której utrzymania
domagała się, i domaga jeszcze
dzisiaj opinia nrieszfcartców
Krakowa.

Kraików stracił własną pla­
cówkę operową t trudno teraz

o Jej reaktywowanie. Ale czy.
to oznacza, że zrezygnowano
w zabiegach o jej przywróce­
nie? Nie! Nie zrezygnowano!

Bo oto Okręgowa Rada
Związków Zawodowych w Kra­
kowie, doceniając potrzebę po­
pularyzacji muzyki operowej
wśród najszerszych mas, pom­
na, jak to robotnicy

’ pracow­
nicy krakowscy tłumni© zapeł­
niali salę teatru im. Si-owac-

kiego, gdzie się odbywały spe­
ktakle operowe, — uruchomiła
z dntern 1 listopada 1951 r.

zespół operowy przy WDK
ZZ. Zespół ten składający
się z kilkunastu zawodowych
artystów - śpiewaków opra­
cował pod kierunkiem śpie­
waka operowego Karola
Lehnerta narodową operę cze­
ską Fryderyka Smetany „Sprze
dana z którejdana narzeczona", z

fragmentami wystąpił Już w ,

kilku miejscowościach woje­
wództwa krakowskiego, m. in.
w kopalni węgla w Brze­
szczach, w Pcw. DKZZ w Żyw­
cu, w Krzeszowicach, Miecho­
wie, Nowej Hucie w Zakła­
dach Budowy Maszyn i Apara­
tury i Zakładach Sodowych w

Krakowie, oraz w teatrze „Stu­
dio" przy ml. Skarbowej. Każ­
dy występ zespołu poprzedzo­
ny je:it protekcją, zapoznającą
słuchaczy z pp-tacią kompozy­
tora, treścią opary oraz środo­
wiskiem i okresem, w którym
powstałą. W skład zespołu
wchodzą dwaj śpiewacy .opery
wroętew-krtej: A. Czopek i A.
Szczurowski i z opery poznań-

woje-

ekiej R. Peter, a z Kratom:
A. Bardl, Z. Kalińska, Z.
Pilch, M. Raczyńska, K. Pu-
etelak, A. Wolak,

I, teraz nasuwa się zasadni­
cze pytań1:©. Czy ten montaż

oparowy może zastąpić operę
z prawdziwego zdarzenia, któ­
ra wymaga ni© tylko odpowie­
dniej oprawy scenicznej, deko­
racji, orkiestry, chóru, dosko­
nałych solistów, ale również
wyrobionych artystów, no 1

właściwego poziomu? Niestety,
mimo wielkiego wkładu pracy
ze strony ‘artystów, zespół ‘ten
nie może sprostać wymaga­
niom operowymi Natomiast

spełnia on swą ważną rolę u-

powszechnienia kultury muzy­
cznej na prowincji, gdzie jest
entuzjastycznie witany -i pro­
szony o powtórzenie wieczór

■rów.
Nastręcza się jesracze jedno:

czy ni© byłoby znaczni© korzy­
stniej, gdy-by zespół ten włą­
czony zestal do „Arto®u“. Wy­
daj® etę nam, że Prezydium
ORZZ winno tę okoliczność

wziąć pod rozwagę.
Wreszcie końcowy ener.

montaż operowy na prowincji
swoją droga, a dalsze staranca
© utworzenie pla-cówki opero­
wej w Krakowie swoją droga.
M<w-e Jednak uda się wspólny­
mi siłoml wywalczyć dla Kra­
kowa i sąsiadującej z n'm No­
wej Huty, tę pet"-ohma pla
cówkę! M. Statler

Jak widać, dotychcza­
sowy przodownik ligi,
krakowska Gwardia, któ

ra objęta prowadzenie
od początku rozgrywek,
nie data się zdystanso­
wać I na końcu rundy
utrzymała się nadal na

pierwszej pozycji. Gwar­
dziści są Jednak obecnie

bardzo powainie zagro­
żeni, gdyż prowadzenie
zawdzięczają Jedynie
lepszemu stosunkowi ko­
szy, przy równtj ilości

punktów ze znajdującą
się na drugim miejscu
łódzką Spójnią.

Krakowianie, którzy
w tegorocznym sezonie

doskonalę wystartowali,
w miarę trwania roz­
grywek zaczęli stale ob­
niżać swą formę, pono­
sząc w koiicow.J fazie

mistrzostw dwie poraż­
ki, z gdańską Spójnią i

warszawskim AZS em.

Ta ostatnia o tyle ma­
to wróży dobrego, że

poniesiona zestala Już

po przerwie świątecz­
nej, w czasie której
przebywający na obozie

kondycyjnym gwardziści
winni byli starać się 0-

siągnąś poprawę pozio­
mu.

Z łódzką Spójnią Jest

akurat odwrotnie. Start

łodzian był mało pc-
myślny, ale rutynowana
I o dobrej technice dru­
żyna potrafiła szybko
przejść przez ekres kry­
zysu I dziś ma poważno
szanse na objęcie pro­
wadzenia. Podobnie po­
wiedzieć można o ko­
szykarzach warszawskie

go Kolejarza, którzy po­
czątkowo byli jedynie
dostarczycielami punk­
tów dla Ich przeciwni- I

ków, odnosząc nato- ■
miast pod koniec rundy

'

cztery kolejne zwycię- 1

stwa I to nad silnymi
zespoiaml, poprawili i

dzięki tym sukcesem wy |
datnle swą pozycję w i

tabeli.

Postawa koszykarzy |
warszawskiego Kolejarza
stanowiła dla znawców ;

koszykówki dużą niespo
dzlankę. Jeszcze więk­
szą są meże Jcdnzk o-

sięgnięcia ambitnej i

nieustępliwej, ale deść

technicznie prymitywnej
drużyny Kolejarza 0-

strów, która ma na

swym koncie zwycię­
stwa nad najsilniejszy­
mi drużynami.

Krakowskie Ogniwo n!e

może jakoś ustalić swej
formy. Po naprawdę do­

brych meczach, rozegra

nych przez koszykarzy
tego zespołu, przycho­
dzą spgtkanla słabo, żie

taktycznie rozgrywane,

zawodnicy tracą nagle
umiejętności strzałowe

i szybkość. Ogniwo ma

jeszcze jednak do roze­

grania dwa mecze z o-

kresu pierwszej randy,
a w razie sukcesów,
może zaawansować na

trzecią pozycję.
Bardęp słabe lokaty

zajmują natomiast tak

zdawało by się, w każ­
dym razie jeszcze do

niedawna, silne 1 zapra­
wione w ciężkich bo­
jach ligowych drużyny,
jak Kolejarz Poznań,
Spójnia Gdańsk (zespo­
ły mistrza I wicemi­
strza ligi z ub. roku)
oraz łódzkiego Wóknla-

rza, które znajdują się
w końcowej grapie ta­
beli.

Draga randa mi­
strzostw ligowych roz­
poczyna się Już w nad­
chodzącą niedzielę, w

którą zmierzą się: Ko­
lejarz W-wa — Ogniwo
Kr., Spójnia Gdańsk —

Kolejarz Poznań, Włók­
niarz Łódź — Stal Po­
znań, Gwardia Kr. —

CWKS I AZS — Spójnia
Łódź.

Jak widać z termina­
rza Już sam początek
drugiej potowy razgry-

wek przyniesie stawkę
spotkań e dużym zna­
czeniu. Prócz wyników
znacznie wainlelsza Jest

jednak zasadnicza poprą
wa poziomu gr^ naszych
koszykarzy, od czego

przecież zaiefy Ich e-

wentualny udział I osią­
gnięcia w czekające)
nas w tym roku Olim­
piadzie.

Prócz samej gry kilka

uwag na prtełomie se­
zonu należy -ównleż po-
święcić sędziom prowa­
dzącym zawody. Otóż,
niestety, coraz czcściej
ostatnio się zdarza, By
przypomnieć choćby tyl­
ko sprawy zwązanz z

meczami Kotelarz 0-
strów — CWKS wczo­
rajsze spotkanie krako­
wskie, Ogniwo — Srój-
nta Łódź, że arbitrzy
sędziu:ący zawody n:e

posiadają ani odpowi d-

nlch kwat flkacjl ani ra

tyny. Dochodzi więc w

rezultacie do szeregu

poważnych pomyłek, któ

re niejednokrotnie w

dużej mierze wypaczają
wynik I obraz meczu

Komisja S-dziowska Se­
kcji KPRS GKKF winna

stanowczo więcej niż

dotąd uwagi poświęcić
sprawie obsadzania za­
wodów przez odpowied­
nich I posiadających
należyte umiejętności
sędziów.

Rozgrywki
krakowskich siatkarzy

Ostatnio rozegrano
dćlszs eliminacje Pucha

ru Polski w siatkówce

męskiej. W Andrycho­
wie spotkania przynio­
sły następujące rozstrzy
gnięcia: AZS Kraków —

Stal Olkusz 2:0 (15:3,
15:ó), Kolejarz Wadowi­
ce — Spójnia Kraków

0:2 (3:15, <5:15), Gwar­
dia Wadowice — W .ók-

niarz Andrychów 0:2

(13:15, 8:15). W Moścl-

cach uzyskano wyniki:
Ogniwo Tarnów — Bu­
dowlani Skawina 2:0 w.

o„ Kolejarz Tarnów —

Gwardia Kraków 1:2

{15:17, 15:10, 7:15).
Do dalszych rozgrywek

eliminacyjnych zakwa­
lifikowało się 8 zespo­
łów: AZS Kraków.

0WKS Kraków, Gwardia

Kr., Spójnia Kraków,
Włókniarz Andrychów,
Ogniwo Tarnów, Kole­
jarz Tarnów I Unia Mo-

ściec. Wymienione ze­
społy rozegrają spotka­
niawdniu19l20hm.

w Krakewle.

Konkurs skoków
w Czechosłowacji •

PRAGA. W Haracto- gf iostasle swycią-
wie rozegrany zestal jy| Remza — stelo!

tocto steltow z u- 49,5, 53, 5;. Nota

dszialert czectalowao- 343.7 0t,
kiej kadry olimpijskiej.

Spati (Radzieckim
W Świerdłowsku rozpoczę

ly się doroczne zawody nar­
ciarskie w biegach długody­
stansowych z udziałem naj­
lepszych biegaczy radziec­
kich.

Wbieguna18kmpoza­
ciętej walce Terentjew z

Moskwy pokonał misćrza
ZSRR Oljaszewa, - uzysku­

jąc czas 1:01:05. Bieg na

5 km kobiet wygrała Jarmo
lenko w doskonałym czasie
17:1,0 min.

W Bakuriani (Gruzja)
odbytcają si^ zawody z u-

działem około 80 czołowych
narciarzy i narciarek.

_

W
slalomie pierwsze miejsca
zajęli reprezentanci Mo­
skwy — Piłatów j. Bassalo-
wa, bieg na 18 km do kom­
binacji norweskiej wygrał
Beznosow w czasie 1:12:16
godz. W konkursie skoków

zwyciężył Skworcow z Mo­
skwy, mając najdłuższy
skok 72 m.

W Moskwie na Górach
Leninowskich przystąpiono
do budowy najw.ęl^zejw
ZSRR skoczni narciarskiej.

Skocznia podtrzymywana
będzie przez pięć masztów
metalowych, połączonych
stalowymi kratown.cami. —

Równocześnie bzidujc się
wyciąg dla narciarzy i ko­
lejkę linową.

Skocznia pozwoli na skoki
do 85 metrów.

*

W kolejnym meczu o mi­
strzostwo ZSRR w hokeju
CDSA wygrał z Dynamo
(Moskwa) 3:2, a moskiew­

ski zespół Skrzydła Sowie­
tów pokonał ryską Dauga-
wę 7:1.

CdSA i Daugawa zakoń­
czyły już pierwszą rundę
gier w puli finałowej. —

CDSA wygrał wszystkie me

cze (10 pKt.) i prowaazi w

tabeli przed WWS, który u-

zyskał w czterech meczach
6 pkt. Daugawa odniosła
tyiko jedno zwycięstwo.

W Alma Ata rozpoczęły
się tradycyjne Zawody łyż­
wiarskie w jeździe szybkiej
o nagrodę Rady Ministrów

Kazachstańskiej SRR. Za­
wody, które odbywają się
na wspaniałym wysokogór­
skim lodowisku zgromadzi­
ły najlepszych^ łyżw-arzy i

łyżwiarki radzieckie.
Zawodnicy raaz.eccy wy­

kazali wspaniałą formę, bi-

jąc dwa rckoray świata i

jeden krajowy.
W biegu na 500 m Sier­

giejem z Moskwy uzyskał
czas 1,1,7 sek. poprawiając
rekord świata Norwega Rn-
gnestamgena o 0.1 sek. W

biegu na 1000 m na listę
rekordzistów świata wpisał
się Grlszin (Moskwa). Je­
go wyn-k — 1:26,i min.

jest o dwie sekundy lepszy
od oficjalnego rekordu świa
ta Fina Tunberga. W bie­
gu tym wynik lepszy od
rekordu świata uzyskał rów
nież Berezin z Len.ngradu
— 1:27,8.

Rekordzistą ZSRR został
Piskunow z Gorkiego, któ­
ry na 5000 m uzyskał czas

8:21,8 minut.

^Gazeta__ _
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